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W Zielonej Górze odsłonięto pomnik J. Korczaka

ideały „starego doktora" drogowskazem
wychowania młodych pokoleń

Lech - ŁKS 6:0 (3:0)
Oby tak zawsze

Rekordowe zwycięstwo 6:0 
(3:0), odnieśli piłkarze Lecha we 
wczorajszym meczu ligowym 
z LKS Łódź. Bramki zdobyli 
Okoński — 3 (w 18, 38 i 52 
min.) oraz Napierała w 43 
mm., Stelmasiak w 75 min. ; 
Chojnacki w 77 min. Sędzio­
wał Suchanek z Krakowa. Wi­
dzów 12 000. Zespoły wystąpi­
ły w następujących składach:

Lech; Mowlik, Mądrachowski 
(od 74 min. Lewicki), Szewczyk, 
Piekarczyk, Barczak, Milewski, Na­
pierała, Skurczyński (od 46 min. 
Szpakowski), Chojnacki, Stelma- 
siak, Okoński.

Ł K S: Konieczny, Filipiak, Bul- 
zacki, Galant, Drozdowski, Komo­
rowski (od 46 min; Płachta), Os- 
talczyk, Sobol, Miłoszewicz, No 
Mak, Terlecki.

Poznańscy kibice z niepoko­
jem oczekiwali wczorajszego 
spotkania. Trzy kolejne poraż-

Dokończenie na str 6

S. Suchoruczenkow
zwycięzcą 

Tour de l’Avenir
W niedzielę zakończył się ko 

larski wyścig Tour de l’Avenir. 
W klasyfikacji generalnej trium 
fował podobnie jak przed ro­
kiem radziecki kolarz, zwycięż 
ca tegorocznego Wyścigu Poko­
ju -— Siergiej Suchoruczenkow.

W klasyfikacji indywidual­
nej Jan Krawczyk zajął wyso­
ką 5 lokatę ulegając tylko 
trzem zawodnikom ZSRR i Jo- 
steinowi Wilmannowi (Norwe­
gia). Czesław Lang ukończył 

/ Tour de l’Avenir na 9 miejscu 
a Jari Brzeżny zajął 15 miejsce.

W Zielonej Górze odsłonię­
to w sobotę — 15 września 
pomnik Janusza Korczaka — 
światowej sławy pedagoga, 
przyjaciela dzieci, pisarza, le­
karza i żarliwego społecznika, 
zamordowanego w 1942 r. 
przez hitlerowskich oprawców 
w niemieckim obozie koncen­
tracyjnym w Treblince.

W odsłonięciu pomnika uczę 
stniczylL członkowie Między­
narodowego Stowarzyszenia 
im. Janusza Korczaka z jego 
przewodniczącym Jerzym Ku­
berskim. Przybyli: przewodni­
czący Rady' Ochrony Pomni­
ków Walki i Męczeństwa — 
minister Janusz Wieczorek 
oraz gospodarze województwa 
z I sekretarzem KW PĄPR 
Mieczysławem Hebdą.

Pomnik przedstawia skrom­
ną postać „starego doktora” 
otoczoną wieńcem wdzięcz­
nych dzieci. Tłc sylwetki J. 
Korczaka tworzą białe, ka­
mienne bloki z treścią głoszo­
nych przez niego idei i zasad 
wychowawczych. Twórcami 
monumentu sa zielonogórsc?/ 
artyści-rzeżbiarze: Tadeusz Do 
bósz i Marek Przecławski.

Aktu odsłonięcia dokonał mi 
uister J. Wieczorek.

Zwracając się do zgroma­
dzonych przypomniał on na 
wstępie postać J. Korczaka, 
wielkiego myśliciela, pedago­
ga, wychowawcy i pisarza, któ 
ry przed 40 laty poniósł mę­
czeńską śmierć wraz z gro­
madką dzieci w obozie zagła­
dy w Treblince.

Odsłonięcie pomnika ma po­
dwójną niejako symbolikę. Od 
bywa się w 40 rocznicę hitle­
rowskiego najazdu na Polskę, 
który zapoczątkował najokrut­
niejszą ze wszystkich, wojen, 
której ofiarą padł również J. 
Korczak. Ma miejsce w roku 
obchodzonym przez cały świat 
jako Międzynarodowy Rok 
Dziecka, którego hasłem jest 
, Ludzkość powinna dać dziec­
ku wszystko co najlepsze”. Fa 
szyzm i hitleryzm dążył do uni 
cestwienia tych pięknych i 
szlachetnych ideałów. W Pol­
sce zginęło z rąk ludobójców 
2.200 000 dzieci i młodzieży.

Mówiąc o latach okupacji—■'
Wieczorek przedstawił

tragiczne losy ludności żydow­
skiej zamykanej w gettach. 
Los setek tysięcy Żydów pol­
skich podzielił Janusz Kor­
czak. Nie skorzystał z ofiaro- 
wywąnej mu kilkakrotnie

przez polskich przyjaciół po­
mocy, aby mógł się uratować 
Zginął wraz z grupą swych 
wychowanków w komorze ga­
zowej w Treblince.

Nawiązując do obchodów 40 
rocznicy Września J- Wieczo­
rek podkreślił, iż cały dorobek 
życia „starego doktora”, jego 
wzniosłe zasady i ideały znaj­
dują urzeczywistnienie w Pol­
sce Ludowej i całym świecie. 
wszędzie — gdzie godność człn 
wieka stanowi drogowskaz wy 
chowania młodych pokoleń.

Cokół pomnika pokryły 
kwiaty. Następnie odbyło się 
prawykonanie oratorium „Ró­
że starego doktora”.

Odsłonięcie pomnika poprze 
dziło posiedzenie Międzynaro­
dowego Komitetu Obchodów 
100 rocznicy urodzin J. Korcza 
ka, w obiekcie zespołu szkół 
samochodowych jego imienia, 
gdzie od 20 łat aktywnie pra­
cuje harcerski szczep „korcza- 
kcwców”.

Min. J. Wieczorek odczytał 
list z podziękowaniami, gratu­
lacjami i pozdrowieniami pre­
miera Piotra Jaroszewicza skie 
rowany do członków międzyna­
rodowego stowarzyszenia im. J. 
Korczaka i członków międzyna­
rodowego komitetu. (PAP)

0 Puchar Davisa
Awans CSRS
Włoch i USA

W niedzielę w Pradze roze­
grano ostatnie pojedynki teni­
sowego meczu finałowego stre­
fy europejskiej „B” Pucharu Da 
visa. Losy meczu rozstrzygnął 
19-letni I. Lendl, który przy sta 
nie 2:1 pokonał K. Johanssona 
8:10, 6:4, 6:4, 4:6, 6:1. W ostat­
nim spotkaniu T. Smid — P. 
Hjerqvist, Smid skreczował 
przy stanie 5:3 dla Hjerqvi$ta 
w pierwszym secie. Rezultat 
meczu CSRS — Szwecja 3:2.

W Rzymie zakończył się fina 
łowy mecz strefy europejskiej 
„A” Włochy — Wielka Bryta­
nia. Awans zapewnili sobie go­
spodarze już w czwartym poje­
dynku kiedy A. Panatta poko­
nał J. Lloyda 6:3, 6:2, 6:3. W o- 
statnim meczu C. Barazutti 
wygrał z B. Mottramem 8:6, 
7:5.

W drugim dniu finałowego 
meczu strefy amerykańskiej Pu 
charu Davisa tenisiści USA za 
pewnili sobie zwycięstwo w po 
jedynku z Argentyną obejmu­
jąc prowadzenie 3:0. (PAP)

W. Fibak i T. Okkar
wyeliminowani

W ćwierćfinale deblowego tur 
nieju tenisowego w Woodlands 
Wojciech Fibak i Tom Okker 
przegrali z Bobem Carmicha- 
elem (Australia) i Timem Gm-

„liksonem (USA) 6:1, 6:7, 4’6.

Rozmowy w Adenie

A. Kosygin zakończył 
wizytę w Etiopii

Członek Biura Politycznego 
KC KPZR, przewodniczący Ra­
dy Ministrów ZSRR Aleksiej 
Kosygin opuścił wczoraj stoli­
cę Etiopii — Addis Abebę, gdzie 
przebywał z oficjalną wizytą 
przyjaźni na zaproszenie Tym­
czasowej Wojskowej Rady Ad­
ministracyjnej i tymczasowego 
rządu wojskowego socjalistycz­
nej Etiopii.

W złożonym przed odlotem 
oświadczeniu A. Kosygin wyra­
ził zadowolenie z wyników wi-

Antywojenna
manifestacja na Majdanku

Kampania sprawozdawczo-wyborcza w PZPR

Obywatelskie rozmowy 
trzech milionów Polaków

Dla trzech milionów Pola­
ków — bo tylu tworzy Polską 
^iednoczonr Partie Robotniczą 
nastał czas rozliczenia się z 
przyjętych na siebie obowiąz­
ków. Rozpoczęła si" kampania 
sprawozdawczo - wybercza w7 
nartii, a zebrania odbvwaia sie 
najpierw w jej podstawowych 
ogniwach — ertmech partyj­
nych i podstawowych organiza 
cjach.

W Wielkopolsce kolejnymi 
etapami kampanii będą konfe 
rencje zakładowe, następnie — 
w ogniwach gminnych, miej­
sko-gminnych. miejskich i dziel 
nicowych PZPR. W ostatnim 
etapie partyjnej dyskusji odbe 
dą się wojewódzkie konferen­
cje partyjne w Kaliszu, "mi­
nie, Lesznie, Pile i Poznaniu. 
Podsumowania dorobku roz­
mów o sprawach wszystkich 
Polaków dokona zbliżający się 
VIII Zjazd partii, który jako 
najwyższe forum polskich ko­
munistów, wytyczy kierunki 
dalszego rozwoju kraju.

Oceny dorobku i myśli o 
przyszłości przypadają w okre

sie dla Polaków szczególnym, 
Kiedy rocznic' /e wspomnienia 
o narodzinach Polski Ludowej 
przed 35 laty, c hitlerowskiej 
napaści na pasz kraj 40 lat 
temu — raz jeszcze pozwoliły 
zrozumieć konieczność zjedno­
czenia wokół sprawy wszyst­
kim najbliższej — wokół nie- 
podległeso. socjalistycznego, 
bezpiecznego i zasobnego bytu 
Ojczyzny.

Refleksja o partyjnej aktyw 
ności rodzi tlę przede wszyst­
kim tam, gdzie partyjność 
sprawdza się na c» dzień — a 
więc w pracy. Krytyczne spój 
rżenie na nią przez pryzmat 
własnych słabości i niedostat­
ków to podstawowy motyw od 
bywających s'ę w Wielkopol- 
sce zebrań sprawozdawczo-wy 
borczych. W przemyśle, han­
dlu, usługach, rolnictwie, służ 
bie zdrowia, szkolnictwie i wie 
lu innych dziedzinac. , społecz­
nego życia dyskusja toczy się 
wokół postaw członków partii, 
bowiem od tych postaw, od u- 
miejętności oddziaływania przy 
kładem zależy najwięcej, (ask)

Odsłonięcie pomnika Armii „Poznań" w Środzie.
z Fot. — T. Lejczak

Z „Głosem11 — w Środzie i Rakoniewicach

Tysiące uczestników
regionalnych imprez

35 lat temu, w lincu 1944 
roku żołnierze Armii Radziec­
kiej i ludowego Wojska Polskie 
go oswobodzili niemiecki obóz 
koncentracyjny na Majdanku. 
Wczoraj, pod hasłerp „Znamy 
cenę wojny, chcemy żyć i pra­
cować w pokoju” odbyła się na 
Majdanku antywojenna manife 
stacja mieszkańców Ziemi Lu­
belskiej. Przed monumental­
nym Pomnikiem Walki i Mę­
czeństwa ■ wzniesionym przez

nia Polaków, działaczkę 
ZSMP Barbarę Krzywonos.

Powołując się na pamięć 
tych, którzy zginęli w walce z 
okupantem hitlerowskim, ucze­
stnicy manifestacji zaapelowali 
do narodów świata, do wszyst 
kich ludzi dobrej woli, o wzmo 
żenie wysiłków na rzecz u- 
trwalenia pokoju między naro 
darni, na rzecz współpracy i 
przyjaźni.

społeczeństwo zebrało się tego ej

zyty. Wyraził przekonanie, że Ł..... .... ....... .
szereg wspólnych dokumentów chu oporu,
podpisanych w czasie wizyty 
przyczyni się do umocnienia 
współpracy między Związkiem 
Radzieckim a Etiopią.

Tego samego dnia A. Kosy­
gin przybył z krótką przyjaciel­
ską wizytą do stolicy Jemeńskiej 
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej — Adenu.

A Kosygin spotkał się w Ade 
nie z sekretarzem generalnym 
KC Jemeńskiej Partii Socjali­
stycznej, przewodniczącym 
Rady Prezydenckiej JRLD — 
Ahd al-Fatlah Ismailem oraz 
przeprowadził rozmowy z 
członkiem Biura Politycz­
nego KC JPS, premierem 
Ali Nasir Muhammadem.

PAP

Po katastrofie w Jugosławii

Depesza kondolencyjna 
z Polski

W związku z katastrofą ko­
lejową, która zdarzyła się na 
stacji Stalac w Serbskiej Repu 
blice Socjalistycznej, prezes 
Rady Ministrów Piotr Jarosze 
wicz wystosował depeszę kon­
dolencyjną na ręce przewodni­
czącego Związkowej Rady Wy­
konawczej Jugosłowiańskiej 
Federacyjnej Republiki Socjali 
stycznej Veselina Dziuranovica.

dnia kilkadziesiąt tysięcy lu­
blinian. Przybyli uczestnicy ru

byli więźniowie
Majdanka i innych niemieckich 
obozów koncentracyjnych.

Zwracając się do zebranych 
minister do spraw kombatan­
tów gen. dyw. Mieczysław Gru 
dzień przypomniał m. in. ogrom 
zbrodni popełnionych przez fa 
szyzm hitlerowski na ziemi poi 
skiej w latach II wojny świato 
wej.

■ Zgromadzeni podjęli rezolu­
cję odczytaną przez przedsta­
wicielkę najmłodszego pokole-

Po apelu poległych, delega­
ta społeczeństwa złożyły kwia

ty przed Pomnikiem Walki i 
Męczeństwa, przy mauzoleum 
z prochami ofiar obozu.

Tego samego ^nia w Urzę­
dzie Wojewódzkim w Lublinie 
odbyła się dekoracja Krzyżami
Oficerskimi Kawalerskimi
Orderu Odrodzenia Polski 72 
byłych członków ruchu oporu, 
w tym prawie 50 bvłych więź­
niów Majdanka.

15 bm. zakończył się w Lu­
blinie dwudniowy zjazd byłych 
więźniów’ politycznych Maj­
danka. Uczestnicy zjazdu pod­
jęli rezolucję. (PAP)

Choć pogoda pokrzyżowała niektóre plany organizatorów, 
udały się sobotnio-niedzielne imprezy regionalne w wojewódz­
twie poznańskim. Ich uczestnikami były tysiące mieszkańców 
miast i gmin, którzy mieli okazję pogłębić wiedzę o przeszłości 
rodzinnej ziemi, poznać jej dokonania i współczesne oblicze. 
Wszędzie też była to sposobność do przyjemnej, wspólnej zaba­
wy.

W Środzie i Rakoniewicach — tradycyjnie już — imprezy od­
bywały się przy współudziale „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO”. 
Towarzyszyliśmy mieszkańcom tych miejscowości w urozmai­
conym kalejdoskopie spotkań, wystaw, koncertów, rozgrywek 
sportowych i jarmarków handlowych. Każdy mógł wybrać coś 
dla siebie. Największe zainteresowanie wzbudziły te punkty 
programu, które nawiązywały do historii.

Głównym \Vydarzeniem „Średzkich sejmików kultury” była 
sobotnia sesja popularno-naukowa o udziale tamtejszej lud­
ności w walkach z okupantem we wrześniu 1939 roku. Refera­
ty z tym tematem związane wygłosili: dr Attur Kijas, dr Lud­
wik Gomolec i Stanisław Surma. Było to dla starszych przy­
pomnienie tamtych dni, a dla młodzieży — interesująca lekcja 
historii. Podczas sesji jednemu z jej organizatorów — Średzkie- 
mu Towarzystwu Kulturalnemu — przekazana, została zbioro­
wa odznaka honorowa „Za Zasługi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego”.

Tego samego dnia wieczorem na placu Armii Poznań odbył? 
się wielka manifestacja antywojenna. Uczestniczyli w niej 
przedstawiciele władz wojewódzkich z kierownikiem Wydzia­
łu Pracy Ideowo-Wychowawczej KW PZPR — Marianem Ja­
kubowiczem. Dokonał on odsłonięcia pomnika Armii „Poznań” 
ufundowanego przez społeczeństwo dla uczczenia jej żołnier/iy 
w 40 rocznicę Września. /
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Kombatanci w W. Brytanii
W Wielkiej Brytanii przebywała 

delegacja polskich kombatantów: 
wiceminister w Urzędzie d.s. Kom 
batantów — s. Kujda oraz płk 
lotnictwa W. Łokuciewski, ostat­
ni dowódca słynnego polskiego 
Dywizjonu 303. Delegacja wzięła 
udział w zjeździć byłych brytyj­
skich jeńców wojennych, przetrzy 
mywanych w hitlerowskim obozie 
jenieckim w Łambinowicach.

spadochronowa pod dowództwem 
gen. S. Sosabowskiego. W uroczy­
stości wzięły udział m. in. grupy 
kombatantów polskich, brytyjskich 
i holenderskich.

• ( •
„Dni” młodzieży RFN i NRD

w sobotę l-dniową wizytę w Hisz 
pan ii, podczas której przeprowa­
dził rozmowy z premierem A. Sua 
rezem i ministrem spraw zagraniez 
nych M. Oreją.

W rocznicę bitwy pod Arnhem
15 i 16 bm. odbywały się w 

Arnhem w Holandii obchody 35 
rocznicy jednej z najbardziej krwa 
wych i tragicznych bitew II wojny 
światowej. Była to słynna operacja 
„market-garden”, w której brała 
udział polska samodzielna brygada

W Hanowerze otwarte zostały 
15 bm. „Dni przyjaźni młodzieży 
RFN i NRD’’ zorganizowane przez 
zbliżoną do DKP organizację so­
cjalistyczną — Niemiecka Młodzież 
Robotnicza — SDAJ przy współ­
udziale Związku Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej — FDJ. Impreza jest 
pierwszym większym wspólnym 
przedsięwzięciem obydwu organi­
zacji.

Rozmowy J. Arafata *
Przywódca Organizacji Wyzwolę 

nia Palestyny J. Arafat zakończył

Wczoraj J. Arafat przybyć 
namowy do stolicy Maroka 
Rabatu.

Dymisja w Iranie

na

Jak informuje z Teheranu Agen­
cja France Presse podano 
tam do wiadomości decyzję o dy­
misji prokuratora generalnego sio 
iicy irańskiej, ajatollaha Ahmada 
Azari Korni. Jako przyczynę dy­
misji podano względy zdrowotne.

wstanie tzw. długiej fali, która do 
tarła do ujścia Newy. Poziom wo 
dy w rzece przekroczył o 187 cm 
stan krytyczny, co spowodowało 
zalanie niektórych rejonów Łęńin 
gradu. Ze względu na powód; 
oraz huraganowe wiatry przerwa 
no pracę w porcie leningradzkłm 
oraz na budowach. , Wstrzymano 
również komunikację tramwajowa 
oraz autobusową. Fala powodzie 
wa ustąpiła po dość kiótkim cza­
sie.

Zderzenie samolotów

Powódź w- Leningradzie
Cyklon ,który szalał 14 btr. nad 

Zatoką Fińską .spowodował no-

Siedem osób poniosło śmierć, j 
na została ciężko ranna w wyr i 
zderzenia w powietrzu dwóch sa . 
lotów turystycznych, do któr" 
doszło wczoraj po. południu k- 
miejscowości Hazebrouck na pół: 
cy Francji.
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flchrona środowiska to
U temat modny, sam 

zaś problem niezmiernie 
ważny, wymagający jak naj 
szybszych rozwiązań. Op­
rócz jednak spraw oczywi­
stych ' —
nych

i powszechnie zna- 
jak walka, z dewa-

stacją przyrody, nadmier-
nym hałasem, zanieczysz-
czaniem wód i powietrza 
składa się na niego kwe­
stia przez wielu traktowa­
na marginesowo, by nie po­
wiedzieć, wręcz lekcewa­
żona.

Każdej produkcji przemy 
słowej towarzyszy obok za 
mierzonego produktu final­
nego powstawanie odpa­
dów. Wraz z rozwojem gos­
podarczym jest ich coraz 
więcej, Bez przesady — za­
sypywani jesteśmy produk­
cyjnymi śmieciami. Czy aby 
jednak na pewno śmiecia­
mi? Na całym świecie rzą­
dy krajów rozwiniętych, sta 
rają się wymusić na prze­
myśle przyspieszenie prac 
badawczych zmierzających 

do pełnego wykorzystania 
odpadów. Z jednej strony 
podyktowane jest to pilną 
potrzebą ochrony środowi­
ska, z drugiej obawą wy­
czerpania się wielu podsta­
wowych surowców natural 
nych. Istotne więc jest 
powtórne odzyskiwanie na 
pozór bezwartościowych 
produkcyjnyćh „śmieci”.

.Technika nie wypracowa­
ła jeszcze metod produkcji 
bezodpadowej, dlatego cały 
wysiłek nauki iść musi w 
kierunku stworzenia tech­
nologii oczyszczania i my-, 
lizacji odpadów, przetwo­
rzenia ich w pełnowartoś­
ciowe surowce przemysło­
we czy rolnicze. Przemysł 
jednak niechętnie jeszcze 
nagina się do tej koniecz­
ności. Surowce naturalne 
nadal są tańsze niż metody 
technologicznego pozyskiwa 
nia ich z odpadów. Dla- 
tegonajprostszym-rozwiąza 
niem dla wielu jest wpusz­
czenie tego co niepotrzebne 
do rzeki.lub fabrycznym ko 
minem w powietrze. Tym­
czasem znaleźć można przy 
kłady kiedy produkty odpa­
dowe których pozbywa się 
w tak beztroski sposób, ma­
ją większą wartość, po od­
powiedniej przeróbce, niż 
produkt finalny.

Trzeba więc na. problem 
zanieczyszczania naszego 
otoczenia spojrzeć również 
Po gospodarsku. To bowiem 
co nas truje może przecież 
z powodzeniem nam służyć.

GOŁ

Pokojowe spotkanie w Świnoujściu

Związkowcy Polski i NRD oddali hołd
bohaterom II wojny światowej

W Świnoujściu odbyła się 15 
bm. pod hasłami: „Nigdy wię­
cej wojny” i „Pokój — przyjaźń 
— współpraca” wielotysięczna 
manifestacja związkowców Pol 
ski i NRD Wzięli w niej udział 
mieszkańcy regonów przygra­
nicznych — ludzie pracy i mło­
dzież z obu zaprzyjaźnionych 
krajów. Przybyli tu aby w 40 
rocznicę napaści Niemiec hitle 
rowskich na Polskę i wvbuchu 
II wojny światowej zamanife­
stować jedność klasy robotni­
czej obu oaństw: niezłomną wo 
lę kontynuowania wspólnej 
walki o pokój przeciwko wojnie 
i faszyzmowi. W wiecu, któ^y 
odbył się w świnouiskim amfi­
teatrze uczestniczyły delegacje 
kierownictw ruchu związkowe­
go Polski i NRD z: członkiem 
Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczącym CRZZ — Wła 
dysławem Kruczkiem i człon­
kiem Biura Politycznego KC 
Niemieckiej Socjalistycznej Par 
tli Jedności, przewodniczącym

Centralnej Rady FDGB — Har­
ry Tischem.

Wspólne spotkanie ludzi Drą­
cy obu krajów raz jeszcze uwy­
pukliło bogate tradycje niezłom 
nej przyjaźni między Polską i 
NRD. Wynika ona przede wszy 
stkim ze wspólnoty celów i dą­
żeń naszych narodów. któr.e bod 
przewodem PZPR i NSPJ -ea- 
lizują programy socjalistyczne 
go budownictwa.

Podczas wiecu głos zabrał W. 
Kruczek. Nawiązując do tragioz 
nych wydarzeń sprzed 40 laty 
scharakteryzował ogrom zbrod 
ni popełnionych na narodzie 
przez hitlerowskich faszystów 
w latach okupacji i stwierdził 
m. in., że my Polacy, którzy 
pierwsi stawiliśmy czoło hitle­
rowskim najeźdźcom uważamy 
za swój szczególny obowiązek 
obronę pokoju i walkę o poko­
jowe współistnienie narodów.

Następnie serdeczne pozdro­
wienia od związkowców i oby­
wateli N&D przekazał H. Tisch, 
który przypomniał historyczną

drogę, która doprowadziła do 
braterskiego związku Polski i 
NRD i wyraził hołd ofiarom 
barbarzyńskiej, faszystowskiej 
wojny.

Uczestnicy manifestacji skie­
rowali wspólny list do I sekre­
tarza KC PZPR — Edwarda 
Gierka i sekretarza generalne­
go KC NSPJ — ^Iricha Honec­
kera. W liście wyrażone zosta­
ło pełne poparcie dla progra­
mów naszych partii oraz zapew 
nienie uczynienia wszystkiego 
dla sprawy utrwalenia władzy 
socjalistycznej w naszych kra­
jach i umocnienia sojuszu z kra 
ja mi wspólnoty socjalistycznej.

W Kruczek i H. Ti zło­
żyli także kwiaty pod Pomni­
kiem Braterstwa Broni w Świ­
noujściu oddając hołd pamięci 
żołnierzom polskim i radzie­
ckim poległym w walkach z 
hitleryzmem. Złożyli oni także 
wiązanki kwiatów pod Pomni­
kiem Czynu Polaków na Jas­
nych Błoniach w Szczecinie

PAP

Pomyślnie rozwijają się 
stosunki polsko-tajlandzkie

Ogłośzono wspólny komunikat |

Komunikat z wizyty w Pol­
sce ministra spraw zagranicz­
nych Królestwa Tajlandii dr 
Upadita Pachariyangkuna, któ­
ry przebywał od 11 do 16 bm. 
stwierdza m in., iż gość został 
przyjęty przez przewodniczące­
go Rady Państwa Henryka Ja­
błońskiego i wiceprezesa Rady 
Ministrów Mieczysława Jagiel­
skiego. Złożył również wizytę w 
Ministerstwie Handlu Zagra­
nicznego i Gospodarki Mor­
skiej.

W trakcie rozmów z mini­
strem spraw zagranicznych Emi 
lem Wojtaszkiem stwierdzono z 
zadowoleniem, że stosunki dwu 
stronne rozwijają się pomyśl­
nie w różnych dziedzinach i wy 
rażono przekonanie, iż istnieją

realne możliwości ich dalszego 
rozwoju.

Polska i Tajlandia opowie­
działy się za utrwaleniem od­
prężenia. pokoju i międzyna­
rodowego bezpieczeństwa, za roz 
wojem równoprawnej, wza­
jemnie korzystnej współpracy. 
Z uznaniem powitano podpisa­
nie układu SALT II.

Podkreślono, że rozstrzyga­
nie wszelkich sporów międzyna 
rodowych w Azji powinno od­
bywać się na drodze pokojowej.

Ministrowie spraw zagranicz­
nych obu krajów uznali, że ich 
rozmowy przyczynią się do dal­
szego rozwoju przyjaznych sto­
sunków i współpracy między 
Polską i Królestwem Tajlandii.

PAP

Żywe zainteresowanie SD 
problematyką rynkową

Delegacja ZSRR 
uda się do NRD : ~

Na zaproszenie KC Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jed 
ności, Rady Państwa i Rady Mi 
nistrów NRD na początku paź­
dziernika złoży wizytę oficjal­
ną w NRD, z okazji 30 roczni­
cy utworzenia tego państwa, ra 
dziecka delegacja party jno-rzą 
dowa na czele z Leonidem Breż 
niewem. (PAP)

ił. Amin zastąpił N. M. Tarakiego 150 lat sierakowskiego

„Premio Mondello“
wręczono

J. Iwaszkiewiczowi
W ogrodach Mondello pod 

Palermo wręczono nagrody 
„Premio Mondello” za rok 
1979 w zakresie literatury współ 
czesnej, prozy i poezji.’ Nagro­
dę specjalną, za całokształt 
twórczości, jury przyzńało na­
szemu wielkiemu pisarzowi i 
poeęje, Jarosławowi Iwaszkie­
wiczowi. „Premio Mondello” 
jest jedną z najpoważniejszych 
międzynarodowych nagród li­
terackich.

Nagrodę wręczył J. Iwasz­
kiewiczowi przewodnicząc? 
jury „Premio Mondello”, Frań 
cesco Lentini. (PAP)

Tysiące uczestników
Dokończenie ze str. 1

„Dni Drzymałowskie” w Rakoniewicach także zaczęły się od 
sesji popularno-naukowej. Dotyczyła ona zmagań Wielkopolan 
z germanizacją oraz obecnego stanu stosunków polsko-niemiec­
kich. Do przeszłości tej ziemi nawiązywał też barwny koro­
wód ulicami miasta.

Pod patronatem „Gazety Zachodniej” odbyły się: „Jarmark 
chmielo-wikliniarski” w Nowym Tomyślu i „Jarmark Kazi-, 
mierzowski” w Pobiedziskach. Podczas tego pierwszego ulica­
mi miasta przeszedł korowód. W Pobiedziskach natomiast 
głównym punktem programu było święto plonów, połączone 
z tradycyjnym obrzędem i korowodem. Uwagę przyciągnęły 
również obchody 75-lecia tamtejszego kółka śpiewaczego —- 
gościnnie -wystąpiło kilka chórów i orkiestr z Wielkopolski. 
Bawiono się nadto na wielu koncertach, pokazach, spotkaniach. 
Przy współudziale „Expressu Poznańskiego” odbyły się „Dni 
Mosiny”. Podziwiana m. in. korso kwiatowe, wystawy — stro­
jów sportowych i trofeów myśliwskich; powodzeniem cieszył 
się kiermasz mebli. Sporo emocji dostarczyły imprezy sporto­
we. (bop)
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Nowy przywódca 
Afganistanu

Wczoraj w Kabulu odbyło się 
nadzwyczajne plenum KC Lu- 
d owo -Dem ckr aty czne j Partii 
Afganistanu, któremu przewód 
niczył członek Biura Politycz­
nego KC LDPA, sekretarz KC 
Szah Wali. Jak stwierdza o- 
świadczenie KC LDPA, orzeka 
zanę przez Radio Kabul, ple­
num rozpatrzyło prośbę Nura 
Mohammada larakiego, który 
poinformował, że ze względu 
na stań zdrowia nie może na­
dal pełnić obowiązków partyj 
nych i państwowych. Plenum 
zaakcentowało jego prośbę o 
dymisję.

Plenum wybrało sekreta­
rzem generalnym KC LDPA 
dotychczasowego sekretarza 
KC partii, premiera Afgani- 
slańskiej Republiki Demokra­
tycznej Hafizullaha Amina.

Tego samego dnia odbyło 
<ę nadzwyczajne posiedzenie 
Rady Rewolucyjnej na któ­
rym przewodniczący Rady Re 
wolucyjncj wybrano sekre­
tarza generalnego KC LDPA 
Hafizullaha Amina. (PAP)

Sprawa P. Mentena

Komisja demaskuje 
kłamstwa

Trzyosobowa komisja, powołana 
w 1977 roku przez rząd holenderski 
do zbadania, dlaczego zbrodniarz, 
wojenny Pieter Menten nie został 
bezpośrednio po wojnie postawiony 
przed sądem holenderskim za po­
pełnione zbrodnie, opublikowała li­
czące 921 stron sprawozdanie ze swo 
jej działalności, z którego wynika, 
że Mentenowi nie obiecywano nig-
dy nietykalności przed 
niem sądowym.

Komisja stwierdziła, 
prawdą, jakoby były

postępowa-

że nie jest 
holenderski

minister sprawiedliwości Leendert 
Donker złożył w 1952 roku obietnicę 
nietykalności w zamian za jego mil 
czenie na temat korupcji panującej 
w policji holenderskiej podczas II 
wojny światowej, a w którą były 
zamieszane osobistości wysokiej

Według raportu komisji, w Mini­
sterstwie Sprawiedliwości nie moż 
na znaleźć żadnych dokumentów 
świadczących o tym, że została wy­
dana gwarancja nietykalności Men­
tena, a również sam Menten nie 
jest w stanie udowodnić zasadności 
swoich roszczeń do nietykalności.

PAP

stada ogierów

W sobotę zakończyła się w 
Poznaniu, trwająca z udziałem 
członka Prezydium, sekretarza 
CK SD, Zbigniewa Rudnickiego 
— trzydniowa krajowa narada 
aktywu Stronnictwa Demokra­
tycznego poświęcona omówie­
niu problemów rynku. Ucze­
stnicy narady, pa zwiedzeniu 
ekspozycji Jesiennych Targów 
Krajowych, zapoznali się z wy­
kładami specjalistów z dziedzi

ny problematyki rynkowej.
W ostatnim dniu narady dys­

kusja w grupach seminaryjnych do 
tyczyła m. in. zagadnień rynku wo 
jewódzkiego, współdziałania ucze­
stników rynku, równowagi rynko­
wej i modelu konsumpcji. W wy­
niku narady, której celem była a- 
naliza sytuacji rynkowej, opraco­
wano szereg ciekawych wniosków, 
które zostaną wykorzystane i zrea­
lizowane w działalności politycznej 
instancji i ogniw Stronnictwa Demo 
kratycznego. (na)

W tym roku Państwowe Sta­
do Ogierów w Sierakowie Wlkp. 
obchodzi 150-lecie istnienia.

Stado od początku było pręż­
nym ośrodkiem hodowli koni. 
Początkowo służyły one woj­
sku, później zmienił się typ utrzy 
mywanego konia. Przeważały 
konie o typie ogólnoużytkowym. 
Obecnie w stadzie znajduje się 
160 ogierów głównie rasy wiel­
kopolskiej, wykcrzystyWanvch 
w hodowli terenowej i stadni­
nach państwowych. Przy stadzie 
działa też sekcja jeździecka, któ 
rej zawodnicy mogą poszczycić 
się dużymi osiągnięciami na hip 
podromaeh krajowych i zagra­
nicznych.

Od 13 do 16 września odby­
ły się międzynarodowe zawody 
w powożeniu zaprzęgami czte- 
rokonnymi (o czym informuje­
my na stronie 6). Natomiast w 
sobotę w pięknej scenerii czte­
rech dwustuletnich dębów na 
terenie PSÓ, najstarszy praeow 
nik Wiktor Pawlak (zatrudnia 
ny od 1921 roku) dokonał od­
słonięcia tablicy upamiętniają­
cej 150-lecie stada.

W budynku administracyj­
nym odsłonięto tablicę pamiąt­
kową przypominającą nazwi­
sko nieżyjącego już, wielce 
zasłużonego dla rozwoju siera­
kowskiego stada ogierów Ta­
deusza Haya. W Zakładowym 
Domu Kultury „Hutnik” od­
była się okolicznościowa akade­
mia, na którą przybyli przed­
stawiciele Ministerstwa Rolnic­
twa i Wydziału Rolnictwa Urzę 
du Wojewódzkiego w Pozna­
niu, władze miasta i gminy oraz 
liczni goście z kraju i zagranicy.

(h)

Nieprzestrzeganie przepisów lub 
nieostrożna jazda, mimo ąiepomysl 
nych warunków atmosferycznych, 
były w minionych dniach przy­
czyną kilku tragicznych wypad­
ków drogowych w Wiclkopolsce.
• Jazda z nadmierną szybkoś­

cią doprowadziła w niedzielę do 
tragicznego wypadku w Orzeszko 
wie w woj. poznańskim. Kierów 
ca „Syreny” przekroczył tam oś 
jezdni i Zderzył się czołowo z nad 
jeżdżającym z sprzeciwnej strony 
autokarem. Prowadzący samochód 
odniósł tak ciężkie obrażenia, że 
zmarł po przewiezieniu do szpita 
la, natomiast jego żona i pasażer 
ponieśli śmierć na miejscu.
• W Nowej Wsi w pobliżu Swa 

rzędza, prowadzący „Fiata” 125>> 
stracił w pewnym momencie pa­
nowanie nad pojazdem, który 
wpadł w poślizg i uderzył w słup

Zakończenie śledztwa po katastrofie
w obornickim „Metalplaście“

Prokuratura Wojewódzka w Po­
znaniu zakończyła śledztwo w 
sprawie katastrofy budowlanej 
kióra wydarzyła się w kombinacie 
„Metalplast” w Obornikach. Pr/.y- 
pomnijmy fakty. 17 lutego wieczo 
rem zawaliła się tam cześć dachu 
hali magazynu wyrobów goto­
wych, a reszta spadłą następnego 
dnia. Ofiar w ludziach nie'było, 
ale budynek przestał faktycznie 
istnieć, bo walący się dach po­
ciągnął za sobą pozostałą konstruk 
cję; zniszczone też zostały suwni 
ce i liczne wyroby gotowe. Łącz

ców Budowlanych. Na podstawie 
analizy naukowo-technicznej, ba­
dań prawidłowości dokumentacji 
projektowej, wykonania konstruk 
cji i montażu obiektu oraz ocirriy 
użytych materiałów stalowych i In 
nych obliczeń — orzekli oni zgod 
nie, że dach runął najprawdopo-

ne straty obliczono na 28,2 min- 
złotych.

Szukając przyczyn katastrofy, 
। przede wszystkim zasięgnięto oni 
nii biegłych z Instytutu Techniki 
Budowlanej w Warszawie oraz po 
znańskiego Zespołu Rzeczoz^aw-

dobniej przeciążony śniegiem (po 
jego wielodniowych opadach)). 
Dodatkowe obciążenie mogły Spo­
wodować porywy wiatru który 
krytycznego dnia wiał z prędkoś­
cią do 20 m na sekundę. Nie wy 
kluczono też powstania katastrofy 
przez zmęczenie materiału lub je 
go wady.

Opinie biegłych uznała Prokura­
tura za logiczne i uzasadnione. 
Wobec nie stwierdzenia przestęp­
stwa śledztwo postanowiła umo­
rzyć. (bop)

Żałoba w Angoli Kaprysy aury

Dzisiaj pogrzeb A. Neto
Angolska agencja praso­

wa, ANGOP zakomunikowała, 
że pogrzeb przewodniczącego 
MPLA — Partii Pracy, prezy­
denta Angoli Agóstinho Neto 
odbędzie się w poniedziałek.

Ministerstwo pracy zakomuni 
kowalo, że najbliższe trzy dni 
żałoby będą dniami wolnymi 
od pracy. Powzięto też decyzję 
uznania dnia urodzin prezy­
denta za święto narodowe re­
publiki.

W całym kraju odbywają się 
zebrania ludzi pracy, popiera­
jące socjalistyczna drogę roz­
woju Angoli. (PAP)

Zima w Tatrach
5 stopni mrozu, stała pokrywa 

śniegu przekraczającą grubość 11 
cm już od wysokości 1000 m — otc 
pogoda jaka obecnie panuje w Ta­
trach. w Zakopanem termometry 
wskazują zaledwie 3—4 stopni cie­
pła. obserwuje się tu opady deszczu 
a chwilami śniegu, który pobielił 
lasy i łąki pod reglami.

Zapowiedź 
ciepłej jesieni?
W Przemyślu na drzewie kasztana 

pojawiły się kwiaty. Ten kaprys 
przyrody — zdaniem najstarszych
mieszkańców miasta

oświetleniowy; Finał tragiczny, 
gdyż kierowca zmarł no przewie­
zieniu do szpitala. Straty przy 
samochodzie ocenia się na okcło 
100 000 zł.
• W Tomczycach w woj. pils­

kim, uderzył w drzewo nieostroż­
nie jadący motocyklista. Mimo 
zabiegów lekarzy w szpitalu nie 
udało Sie go utrzymać przy życiu.
• W Uniejowie w woj. koniń­

skim zginął chłopiec który prze­
chodząc nieostrożnie przez jezdnię 
wpadł pod przyczepę ciągnika.
• Wymuszenie 1 pierwszeństwa 

przejazdu przez kierowcę ciężarów 
ki doprowadziło w niedzielę u zbie 
gu ulic Grunwaldzkiej i Bułgar­
skiej w Poznaniu do zderzenia z 
taksówką. Jadący w niej pasażer 
i pasażerka odnieśli obrażenia.

0 W Grodzisku w woj. poznań­
skim zderzył się jadący nieprawi­
dłowo motocyklista z samocho­
dem osobowym. Finał tragiczny, 
gdyż u motocyklisty stwierdzono 
m. in. złamanie podstawy czaszki.

(b)

ciepłą i długą jesień. (PAP)
oznacza

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje w Wielkopol- 
sce: zachmurzenie umiarkowane, 
okresami duże z przelotnymi opa 
darni deszczu.

Temperatura minimalna od 4 do 
6 stopni, maksymalna od 15 do 
17 stopni. Wiatry umiarkowane 
(■>■ —7 m^sek.) t kierunków zachód ’ 
nich, skręcające na południowy 
zachód.

Wczoraj o godzinie 18 zanoto­
wano: w Kaliszu, Koninie, Lesz­
nie Pile i Poznaniu 13 stopni; 
ciśnienie 1011,5 hPa; czyli 758,9 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig
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Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały RSW 
„Prasa—Książka—Ruch" oraz urzędy pocztowe I dorę­
czyciele do dn.o 10 każdego miesiąca (z wyjątk em grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(26 zf), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł) 
Indeks nr 35028 L-l
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Tegoroczną ofertę konfekcji i dziewiarslwa, pod względem jakości i wzornictwa, handel ocenił pozy­
tywnie. W niektórych przypadkach otwartą sprawą pozostaje wyłącznie wielkość dostaw.

' Fot. — R Królak

Na przykładzie „Transpolu"

Kwadratura czterech kół

Poznańscy handlowcy o Targach Krajowych

Większe dostawy wielu towarów
W sobotę zakończyły się w Poznaniu Tar­

gi Krajowe „Jcsicń-79”, na których handel 
kupował towary na I półrocze 1980. Wielkość 
proponowanych dostaw nie we wszystkich 
branżach odpowiadała jego oczekiwaniom. Sa­
tysfakcjonuje natomiast fakt, że coraz wię- 
eej jest wyrobów, których produkcja równo­
waży zapotrzebowanie.

Jak ocenia tegoroczne Targi poznański han­
del? Pytanie to zadaliśmy w Wojewódzkim 
Przedsiębiorstwie Handlu Wewnętrznego i 
Wojewódzkiej Spółdzielni Spożywców „Spo­
łem'’.

Dyrektor Oddziału Obrotu Ubiorami 
WPHW — Romuald łx>żyński: Z wielu zaku­
pów, których łączną wartość przekracza 1,2 
mld zł, jesteśmy zadowoleni. Otrzymamy 
większe od ubiegłorocznych dostawy tryko­
taży, pończoch, rajstop, ubrań męskich i spo­
dni, damskich płaszczy wiosennych, sztucznej 
wełny. Bardzo podobała nam się — jak zwie­
dzającym — konfekcja i dziewiarstwo. Nie 
mieliśmy zastrzeżeń do jakości i wzornictwa, 
a kwestią do ustalenia w rozmowach z pro­
ducentami była jedynie wielkość dostaw. Na 
I półrocze 1980, aby sprostać zapotrzebowa­
niu społeczeństwa, musimy kupić jeszcze to­
wary za 300 min zł. Nadal zatem prowadzo­
ne'będą rozmowy ż produceńtami obuwuó. kb- 
szul męskich i chłopięcych, kolorowej bie­
lizny pościelowej, bielizny bawełnianej, su­
kienek damskich i bluzek. Tradycyjnie dobra 
między nami współpraca powinna i w tym 
roku przynieść spodziewane zyski.

Zastępca dyrektora d© spraw obrotu towa­
rowego Oddziału Obrotu Artykułami Wypo­
sażenia Mieszkań WPHW — Alicja Pawłow­
ska: Wartość zakupionych towarów .przekra­
cza 2 mld zł. Zapewniliśmy sobie większe, niż 
w roku ubiegłym, dostawy chłodziarek, kuch­
ni gazowych (także z rożnem), automatów 
pralniczych, sokowirówek i młynków do ka­
wy. Nie będą natomiast zbieżne z zapotrze­
bowaniem ilości maszyn do szycia, pralek wir­
nikowych i wirówek do bielizny oraz żelazek 
z nawilżaczem. Wysoko oceniamy ofertę zjed­
noczenia „Połam”. Znacznie wzrosła bowiem 
produkcja lamp, zdecydowanie poprawił się 
ich wybór. Dzięki temu nasze zakupy w tej

branży* odpowiadają zapotrzebowaniu. Nie 
mieliśmy kłopotów z kupnem wystarczają­
cych ilości telewizorów czarno-białych, gra­
mofonów. magnetofonów kasetowych, odbior­
ników radiowych-samochoaowych, stołowych 
i turystycznych. Mniejsze od planowanych są 
natomiast zakupy telewizorów kolorowych, 
urządzeń stereofonicznych. Lepszy był wybór 
mebli, z których producentami prowadzane 
będą jeszcze rozmowy dotyczące wielkości do­
staw.

Wiceprezes do spraw handlu Wojewódzkiej 
Spółdzielni Spożywców „Społem” — Seweryn 
Zenker: W ubiegłym roku kupiliśmy na Tar­
gach artykuły żvwnościowe za 655 min zł, w 
bieżącym za ponad 800 min. Otrzymamy 
większe dostawy konserw warzywno-mięs- 
nych,. koncentratów spożywczych, fasolki, 
groszku i ogórków, przetworów owocowo-wa­
rzywnych, a także niektórych wyrobów cu­
kierniczych. Niepokoi natomiast fakt, że co­
raz więcej produktów otrzymujemy w du­
żych opakowaniach. Jest to uciążliwe dla 
sprzedawców, a i klient dopytuje się. dlacze­
go na przykład cukierki twarde nie są w pa­
pierkach lub oryginalnych paczkach. Więcej, 
niż w roku ubiegłym, zakupiliśmy także ar­
tykułów przemysłowych, bo za ponad 700 
min zł. Zapewniliśmy sobie-odpowiednio SU - 
że dostawy większości proszków do prania, 
garnków aluminiowych i metalowych, wyro­
bów z grupy 1001 drobiazgów Wystarczająca 
będzie ilość szklanek, z tym że nadal są kło­
poty z takimi wzorami, które pasują do wszy­
stkich koszyczków. Mniejsze od planowanych 
były natomiast zakupy kosmetyków oraz nie­
których wyrobów ceramicznych.

♦ * ♦
Targi Krajowe „Jesień-79” zadecydowały o 

tym co będziemy kupować w sklepach w. I 
, półroczu 1980. Jednakże, jak się okazuje, nie 

w sposób ostateczny. Nadal prowadzone bę­
dą rozmowy z producentami wyrobów ryn­
kowych, celem zmniejszenia Rozbieżności mię­
dzy wielkością proponowanych handlowi do­
staw a zapotrzebowaniem.

Notował ANDRZEJ PIECHOCKI

Transport przeżywa klopo 
ty i trudności Przyczyny 
tego stanu rzeczy są zło 

żonę i niełatwe do zlikwidowa 
ma w doraźnych posunięciach. 
Złożyły' się na to w dużym sto 
pmu tegoroczne klęski żywio­
łowe, powodujące znaczne na­
pięcia w komunikacji, uszko­
dzenia taboru i dróg. Zbytnim 
jednak uproszczeniem i wypa­
czeniem problemu byłoby 
twierdzenie, że były one i są je 
dynym powodem perturbacji. 
Wzrost zadań przewozowych, 
dynamiczny rozwoj -wielu dzie 
dżin gospodarki, kiedy tr?eba 
przewieźć coraz więcej i szyb 
ciej spowodowały, że dzisiaj 
transport ugina się od nadmia 
ru zadań. To z kolei powoduje 
zachwianie niezbędnej w tej 
dziedzinie gospodarki rytmicz 
ności. Nie ma pewności, mó­
wiąc potocznie, czy to, co po­
winno dotrzeć w określone miej 
sce. w określonym czasie, do­
trze tam na pewno. Nastąpiło 
niekorzystne odwrócenie ról. 
Nie transport dostosowuje się 
do potrzeb klienta a odwrot­
nie, klient musj liczyć się z mo 
żliwościami transportu, którv 
nie jest w stanie zapewnić peł 
nej dyspozycyjności wobec 
.swoich zleceniodawców, nato­
miast sam rzuca warunki, na 
jakich może dokonać przewo- 
zów.

Nie można1 za ten stan winić 
wyłącznie samego transportu. 
Przyczyny niedomagań leżą po 
za nim także. I są wspólne dla 
wszystkich przewoźników. Mo­
żna pokusić się o ich ocenę.

Transport to nic tylko dwaj 
wielcy potentaci — PKP czy 
PKS — lecz także wiele innych 
transportowych przedsię­
biorstw branżowych, spółdzicl 
czych. Weźmy dla przykładu 
Trarisportowo-Spedycyjną Spół 
dzielnię Pracy „Transpol” w 
Poznaniu. Tu niczym w zwier 
ciadlp»"odbijają się wszystkie,; 
nieobce innym, przewoźnikom 
bolączki i napięcia.

Przede wszystkim, tym co pa 
raliżuje transport jest baza a 
właściwie jej zbyt szczupłe roz 
miary. Poznański „Transpol” 
posiada 375 pojazdów silniko­
wych i 155 przyczep, co daje o 
koło 2060 ton przewozowego po 
tencjału. Tyle ma, lecz aby 
przewozić racjonalnie, plano­
wo, bez lataniny czy wręcz e- 
kwilibrystyki — powinien mieć 
trzy razy tyle. Nie najlepsza 
jest też struktura środków tran 
sportu. Przeważają pojazdy ma 
łe — „Żuki”, „Stary”, potrzeba 
zaś, teraz kiedy wozi się coraz 
więcej towńrów masowych i na

u .i । । -...............  

znaczne odległości, dużych jed 
nosteK — „Jelczy”. „Skód” Ma 
ty tabor to automatycznie wię 
cej ludzi do jego obsługi, wię­
cej paliwa, części.

Jeśli mowa o częściach za- 
iwuiycń... rocząwszj oa naj 
aioontcjazej srupai, a na upu 
uacn sKwuczy n me ma czę 
sci, z KloDim me oyiubj Kło­
potu i Ktoi>ca jest tyle ue pw- 
Uzeoa. Powou^je to, ze wiele 
taK potrzeonego taooru stoi oez 
czynnie w bazie, oądz wyrusza 
na trasę niezupełnie sprawny. 
Z Kolei brak części wydiuza 
niezbędne remonty. W „Trans 
polu” naprawy główne prze­
chodzi jedna trzecia pojazdów. 
Oznacza to, ze codziennie po­
nad 120 samochodów stoi w 
warsztacie.

W ramach porozumienia z za 
pieczeni motoryzacyjnym o- 
kres naprawy winien wynosić 
trzy miesiące. Termin ten do­
trzymywany jest tylko w spo­
radycznych wypadkach. Niektó 
re napiawy trwają po dziewięć 
miesięcy i dłużej. Brak części 
zamiennych powoduje, ze zapie 
cze podejmuje się jedynie na­
praw poawaryjnycn, powypad 
kowycn. przeglądów. Fast, ze 
mimo wszystKo współczynnik 
gotowości technicznej pojaz­
dów bliski jest planowanego to 
zasługa pracowników. Którzy 
własnymi, głównie siłami zape 
wnić muszą sprawność taboru. 
Nie jest natomiast żadnym po 
zytywem utrwalanie się prze­
konania, że właśnie sztukowa­
nie, podreperowywanie, łata­
nie transportowych dziur wszel 
kimi możliwymi sposobami i 
nie zawsze ekonomicznie uza­
sadnionym wysiłkiem jest sta­
nem normalnym i że chyba nie 
wiele da się zmienić.

Trudną i tak sytuację pogłę 
bia nie najlepsza organizacja 
samych przewozów. Tu Wina 
leży na równi po stronie przed 
siębiorstw transportowych jak 
i jednostek zobowiązanych do 
współpracy z nimi. Przysłowio 
wy juz jest problem pustych 
przewozów, samochodów, któ­
re wiózą powietrze. Zmieniło 
się ostatnio w tej mierze dużo 
na korzyść lecz jeszcze nadal 
współczynnik wykorzystywa­
nia ładowności taboru jest wy 
soki, ale przede wszystkim w 
jednym kierunku. Powrotne 
„przebiegi” samochodów nie są 
w pełni racjonalnie wykorzysta 
ne. Wiele do życzenia pozosta­
wia, jak twierdzą w „Transpo 
lu”, ■współpraca z PSK, która 
nie zawsze zapewnia ładunek 
w powrotnym kursie. Nieco le 
piej wygląda to w przypadku 
PKS, lecz mniejsi przewoźnicy 

traktowani są po macoszemu. 
Stwarza to dla kierowców ko­
nieczność szukania klienta na 
własną rękę, liczenia głownie 
na własne kontakty > możliwoś 
ci Nie zawsze z pozytywnym 
skutkiem.. Wracać więc trzeba 
do bazy pustym samochodem.

Jeśli jesteśmy juz przy prze 
wozach, nie sposob pominąć te 
go, co dla kierowców szczegól­
nie uciążliwe. Szczupłość nocie 
gowej bazy i zbyt mało strzezo 
nych parkingów dodatkowo 
komplikuje sprawną organiza 
cję przewozów.

I tak wróciliśmy znów do ma 
tenalnego wyposażenia trans­
portu. Oprócz samych przewo 
zów kapitalne znaczenie dla 
wykonania zadań mają roboty 
ładunkowe. Konkretny przy­
kład z „Transpolu”. Rozłado­
wuje on rocznie 12 pociągów — 
wahadeł piaskowych. Limit cza 
su na rozładowanie jednego — 
18 godzin. Byłby to termin re­
alny gdyby nie brak zmechani 
zowanego sprzętu wyładunko­
wego. Kolej takim sprzętem 
nie dysponuje, wszystko co po 
siada przewoźnik jest akurat 
nieprzydatne a nic innego insta 
lować nie będzie skoro korzy­
stałby z tego tylko raz w mie­
siącu. I znów radź sobie sam. 
Albo sytuacja odwrotna. Dwa 
zespoły ludzi w pełnej gotowoś 
ci przez 2 zmiany Brak jednak 
„przędą wizacji” i niesprawna 
awizacja powodują, że ładu­
nek, który ma nadejść spóźnia 
się znacznie. Pracownicy Wyła 
dunkowi nie są wykorzystani. 
Rosną niepotrzebne nadgodzi­
ny.

Jak więc pokonać trudności? 
Przede wszystkim niezbędne 
jest powiększenie transporto­
wej bazy, ale też surowa dyscy 
plina w wykorzystaniu istnieją 
cej. Kwestia części zamiennych: 
przemysł nie może traktować 
ich., jako nieistotnej i,kłopotli­
wej galanterii. Z drugiej stro 
ny produkcji wielu ńieskompii 
kowanych a niezbędnych akcc 
soriów podjąć się winno rze­
miosło.

Są to tylko ogólne postulaty. 
Konieczna jest natomiast głę­
boka analiza transportowej stru 
ktury, znalezienie i wykorzy­
stanie wszelkich dostępnych 
możliwości tkwiących w orga­
nizacji przewozów, ich racjona 
lizacji, lepszym wykorzystaniu 
czasu pracy taboru. Chodzi prze 
cięż o to, aby transport wyje­
chał na prostą drogę.

JÓZEF GOŁASZEWSKI

75 lat energetyki 
w Poznaniu

Przed 75 laty uruchomiona 
została przy ulicy Grobla 
pierwsza elektrownia, dając po 
czątek rozwojov. i energetyki za 
wodowej w_ Poznaniu. Z tej 
okazji w sobotę w Elektrocie­
płowni I — Garbary odsłonię­
ta została tablica pamiątkowa 
ufundowana przez poznańskich 
energetyków. Natomiast na te 
renie Rejonu Energetycznego 
— Poznań odsłonięto tablicę ku 
czci i pamięci pracowników 
elektrowni, którzy zginęli w 
okresie hitlerowskiej okupacji.

W godzinach popołudnio­
wych w Operze odbyła się aka 
demia, na którą przybył I za­
stępca ministra energetyki i 
energii atomowej Lechosław 
Gruszczyński oraz przedstawi­
ciele władz Poznańskiego 
i miasta z sekretarzem KW 
PZPR Bogdanem Waligórskim, 
wicewojewodą Romualdem Zys 
narskim i wiceprezydentem 
Poznania Andrzejem Witus­
kim. Podczas akadcńiii grupie 
zasłużonych pracowników wrę 
czono odznaczenia państwowe i 
resortowe, medale 75-lecia, dy 
plomy uznania za wkład w roz 
wój energetyki poznańskiej. 
Krzyże Kawalerskie Orderu Od 
rodzenia Polski otrzymali: Hen 
ryk Boniak, Maria Kawicka, 
Edward Łagodziński, Franci­
szek Piszczek i Franciszek Swi 
derski. (goł)

■ <

Niezwyczajna inauguracja
Piątkowym koncertem symfonicznym za­

inaugurowany został kolejny sezon ar­
tystyczny Państwowej Filharmonii w 

Poznaniu. Z dużym zaciekawieniem oczeki­
waliśmy pierwszego po wakacjach występu 
orkiestry i jej szefa Wojciecha Rajskiego. Już 
program koncertu świadczył, iż Rajski także 
w bieżącym roku nie będzie stosować taryfy 
ulgowej, wybierając dzieła z wielkiego reper­
tuaru symfonicznego. A zatem na początek — 
Anton Bruckner i Johannes Brahms.

Pierwszy z nich dawno nie słyszany na es­
tradzie auli uniwersyteckiej, a także nie tak 
często trafiający na pulpity innych orkiestr. 
Przytłaczający w swoich symfoniach monu­
mentalnością z jednej strony, z drugiej zaś 
zadziwiający znajomością możliwości kolory­
stycznych orkiestry wybierany jest przez ze­
społy najlepsze. Trzecia Symfonia Antona 
Brucknera, którą poprowadził Wojciech Raj­
ski, wyraźnie dowodzi, iż zainteresowania es­
tetyczne kompozytora tkwią w kręgu Wiel­
kich poprzedników' Brucknera, Ludwika van 
Beethovena, Johannesa Brahmsa czy Ryszar­
da Wagnera.

Wykonanie poznańskie przygotowane zosta­
ło z dużą starannością — widać stopniową po­
prawę jakości brzmienia poszczególnych grup 
instrumentalnych (co napawa optymizmem). 
Interpretacją symfonii Rajski przybliżył ut­
wór współczesnemu odczuwaniu. Wydobył 
dramaturgię utworu, nie popadając przy tym 
w przesadę. Forte było mocne, jednak bez pa­
tosu. Piana natomiast (jak na przykład po­

czątek pierwszej części) śpiewne. Symfonia 
stała się zwarta, a jej muzyka — czytelna, co 
dyrygent uważać może za swój sukces.

Kulminację wieczoru stanowił występ 
Krystiana Zimermana w Koncercie fortepia­
nowym d-moll Johannesa Brahmsa. Potężne 
dzieło wymagające najwyższych umiejętności 
pianistycznych, lecz w równym stopniu doj­
rzałości emocjonalnej, zabrzmiało z dawno 
nie słyszaną energią. Siła uderzenia Zimer­
mana to młodzieńczy dynamizm, niezwykle 
świeży, ale nie powierzchowny, nie kokietu­
jący słuchacza. Niemal bezbłędna pewność 
oktaw, niezwykle wręcz tryle i wszystkie 
umiejętności techniczne pianisty nie są dla 
niego celem najważniejszym, a jedynie środ­
kiem do pełnego wrażliwości muzykowania. 
Kantylena w piano natomiast wydawała' się 
jakoy odrealniona, dźwięk był tu mniej noś­
ny, jakby bardziej osobisty. Zimerman włą­
czając koncert .Brahmsa do swojego reper­
tuaru pogłębił swoją wyobraźnię emocjonal­
ną, dowiódł, iż muzyka to dla niego przede 
wszystkim jej wpółprzeżywanie. W znacznym 
stopniu do sukcesu pianisty przyczyniła się 
orkiestra i jej dyrygent Wojciech Rajski. Nie­
mal każdy niuans interpretacyjny solisty 
znajdował swój odpowiednik w orkiestrze. 
Czuło się tym razem, że istnieje pełne poro­
zumienie pomiędzy pianistą a zespołem.

Czy następne koncerty pozostawią podob­
nie niezatarte wrażenia?

\ JANUSZ KEMPIŃSKI

J Niefortunne występy
j przedwyborcze F. J. Straussa

Niefortunnie zakończyły się 
pierwsze przedwyborcze wystę 
py kandydata CDU na kancle­
rza RFN Franza Josefa Straus­
sa ,który wziął udział w wie­
cach tej partii w Kolonii i 
Essen. Zorganizowano je w plą 
tek w Nadrenii Północnej — 
Westfalii. Uczestnicy kontrde­
monstracji zgotowali mówcy 
takie przyjęcie, że musiał chro 
nić się pod parasolem przed 
deszczem rzucanych jaj i wie­
lokrotnie przerywać swoje wy 
wody.

RFN

W Essen przywódca reakcyj 
nego odłamu zaehodnioniemiec 
kiej chadecji. czekał 20 minut 
zanim wzburzony tłum pozwo­
lił mu na rozpoczęcie przemó­
wienia. Na jednym z central­
nych placów miasta, gdzie zor 
ganizowano wiec, zebrało się 
około 20 000 osób, zwolenników 
i przeciwników CDU. Zewsząd 
na ' mównicę padały zgniłe 
kurze jaja'. Kandydat na kan­
clerza musiał skrócić swe prze 
mówienie. (PAT) *

Oprawcy żyją lepiej niż ich ofiary
Niezwykła pobłażliwość zachod- 

nioniemieckiego aparatu wymiaru 
sprawiedliwości wobec oprawców 
spod znaku SS doprowadziła do 
tak paradoksalnej sytuacji, że dziś 
w szczycącej się mianem „pań­
stwa prawa” Republice Federalnej, 
w wielu wypadkach oprawcy ci 
żyją lepiej i mają mniej trosk niż 
ich ofiary, którym udało się prze 
żyć koszmar narodowosocjalis- 
tycznego reżimu III Rzeszy.

Wielokrotnie choć — jak się 
okazuje — bezskutecznie, zwraca­
ły uwagę na to zjawisko postępo 
we siły i niektóre środki maso­
wego przekazu również w samej 
RFN. „Państwo prawa” wykazu­
je jednak wyjątkową odporność 
na te zarzuty.

Ukazujący się w Berlinie Za­
chodnim dziennik „Die Neue” po 
dał interesujące zestawienie losów 
dwóch osób: byłego SS-obersturni- 
fuehrera Arnolda Strippela i an- 
tyfaszysty Maxa Schacfera. Pierw 
szy z nich, oprawca i przestępca 
wojenny, żyje dostatnio i spokoj­
nie na wolności we Frankfurcie 
n Menem, pobierając za „służbę” 
w Waffen-SS miesięczną rentę w 
wysokości 600 marek. Drugi od 
1970 r. przed sądami zachodnlomn 
mieckimi bezskutecznie ubiega się 
o należne mu odszkodowanie za 
wypadek przy pracy ,w czasie hi­
tlerowskiej dyktatury.

Przypadki Strippela 1 Schaetc- 
ra nie są w P.FŃ odosobnione.

»AP
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Frauciszka

Uonce: 6.28—i».0i

Ł TEATRU ' >
OPERA — g. 19 „Joanna d’An 

na stosie”.
POLSKI — g. 18, 20 „Trzech w 

linii prostej”.

H KINA J!
KDF MUZA — g. 10, 14, 18 „Do 

krwi ostatniej” (poi. 12 1.).
APOLLO — g. 12.30 „Potop” 

cz. U (poi. b.o.), g. 15 15 17.3U zu 
„Umarli rzucają cień” (poi 18 L;

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30. Ib. 
20.15 „Panny z Wilka ’ (poi. 15 I.,

GWIAZDA — g 10. 12. 14, 16, 1* 
20 „Przepraszam, czy tu biją?” 
(poi. 18 1.).

JAGIELLONKA — g 18 „Zwy­
cięstwo” (poi. b.o), g. 18 „Potem 
nastąpi cisza” (poi. 15 1.).

J<GSMOS — g. 17.30, 20 .Buffalo 
Bill i Indianie” (amer, 12 1.;

MINIATURKA — g. 15.30 „E^a 
chce spać” (poi. b.o.), g. 17.30, L-.3C 
„Wodzirej ’ (poi. 18 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Latający ko­
zioł 5 (bajka poi. b.o ), g. 17, 19 
„Jeszcze słychać śpiew i rżenie 
koni” (poi.).

S. Rachmaninowa; 11.35 Postęp, 
dom, nowoczesność — porady prak 
tyczne dla kobiet; 11.45 Muzyka 
spod strżechy; 12.05 Dedykacje 
muzyczne dzieciom; 12.25 Waka­
cje melomana — Muzyka S. Pro 
kofiewa; 12.55 XXIII Międzynar. 
festiwal Muzyki Współczesnej — 
„Warszawska Jesień ” — rep.; 13 
Dobre, ale mało; 13.10 Arie z oper 
Pucciniego i Vcrdiego śpiewa R. 
Tcbaldl; 13.36 Ze wsi i o wsi; 
13.51 P. Czajkowski — Kaprys włos 
ki op. 45; 14.10 Więcej. lep>ej,
nowocześniej; 14.25 Muzyka Mo­
zarta; 15.05 Muzyka; 15.20 Popo- 
ł dnie dziewcząt i chłopców — U 
kolegów za granicą; 16 Nowości 
1 --""owego studia; 16.10 Muzyka 
polska ubiegłego stulecia; 16.49

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Ostatni etap’ (poi. 15 1.)

RIALTO - g. 10. 12.30, 17.30, 20 
„Niezamężna kobieta” (amer. 10 
1.), g. 15.15 , Jenny i Toby Wśród 
dzikich zwierząt” (amer b.c

RUSAŁKA (Swarzędz) — g 16, 
18, 20 „Lęk. wysokości” (amer 15 i.;

SLOł^ĆE (Os. Przyjaźni) — g 
15.30. 17.30 „Ebirah, potwór z głę­
bin” (jap. b.o.) g. 20 „Śmiertelny' 
pościg’ (fr. 15 1.)

TĘCZA — g. 15 30 „GodziHa kor. 
tra Gigan” (jap 12 1.), g 17.15 
„Okupacja w 26 obrazach” (jag 
18 1.),. g. 19.30 — seans zamknięty 
CKF „Hipolit”.

WILDA — g 10, 12.30, 15.30 18, 
20 „Wendeta ’ (fr. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17 19 „Nic 
zwykła Sarah’ (ang 12 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. l 
do zmroku.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wa 
ki Miody en 7; laryngologia — ul 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz 
ne 1 zachoiowania w nnejscact 
publicznych, z terenu Poznania — 
tcl. 999; nagłe zachorowania w 
domtl, tel 66-00-66.

Podstacje- czynne całą dobę: 
Os. Piastowskie 16, tel Da-żi 
ul. Bukowa 1, tel. 32-12-61; U go 
ry .16, lei, 20-54-31; Kościuszki. 
103, tcl 544-44; Swarzędz, ul 
Wiankowa, tel 544-44 i 137-399. 
Luboń, pl. Wolności 6. tel. 5»4-44 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 21 — czynny co­
dziennie g. 7—22, tel. 989 — udzie 
la informacji, porad lekarskich : 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 938, porady 
prawne, tcl. 522-51. Obie placcw- 
ki czynne w dni powszednie g 
15.30—;7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne; 
Dąbrowskiego 140/142 Główna 52, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22, Słowiańska, Sta 
rolęcka 1, Głogowska 107/109, Os. 
Przyjaźni paw. 141. al. Marcinków 
skiego 11 (cał^ dobę).

K , WABIO }
PROGRAM I: 6' Sygnały dnia. 

9.05 Lato z Radiem; 11 40 Tu Ra 
dio Kierowców; 12.25 Mozaika cc, 
skich melodii z Bydgoszczy;- 13 in 
Rytmy młodych; 13.20 Gra Zespc' 
„Sun Ship”; 14 Studio „Gama* 
tok. g. 14.05 — Inf dla kierow­
ców); 14.20 Studio „Relaks”, ;4.2E 
Studio „Gama” c.d.; 15.05 Ko
respondcncja z zagranicy; 15 10 
Studio „Gama” ę d. (ok g 15.45 
— Inf. dla kierowców); 16 Tu Je 
dynka; 17.30 Radiokurier — aud 
inf. SM; 18 Tu Jedynka c.d.; 18.25. 
Nie tylko dlą kierowców; 18.33 
Koncert życzeń; 19.15 Gwiazdy 
naszych estrad; 19.40 Soiewa 
.Śląsk”. 20.03 Siadem naszych 
interwencji; 20.10 Wakacje z mu 
zyką popularną; 20.35 Melodie lat 
70-tych; 21.15 Przeboje trzech po 
koleń; 22.20 Tu Radio Kierowców; 
22.23 Kielce na muzycznej ante­
nie; 23 Wita Was Polska — mag. 
słowno-muzyczny

Wiadomości: Ó.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.03, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II — Uwaga! Od go­
dziny 7.00—15.05 przerwa konserw, 
na fali 406,5 m; 7.35 Koncert po­
ranny (muzyka słowiańska); 8.35 
Dialogi i zbliżenia; 9.30 My 79 — 
aud. SM; 9.40 Tu Radio Moskwa; 
10 Biografie niezwykłe — '„Emir 
Rzewuski”; 10.30 Art Tatum w ro 
li głównej; 10.40 Sprawy codzicn 
ne; 11 Wakacje melomana — 
Swlatosław Richter gra preludia

Kiermasze owocowo-warzywne 
także w zakładach pracy

Możliwości przygotowania 
bukietu z jarzyn mamy w tym 
roku wiele. Kor c^y sie obecnie 
wysyp ogórków, których poz­
nański Zakład Wojewódzkiej 
Spółdzielni Ogrodniczo - Pszcze 
larskiej skupił w tym roku 880 
ton (w roku ubiegłym tylko 390 
ton). Codziennie do uspołecz­
nionych punktów detalicznych 
kieruje sie około '0 ton warzyw 
korzeniowych. Sporo iest ce­
buli i na razie nod dostatkiem 
kapusty Na razie, bo tegorocz 
ne jej plony sa umiarkowane. 
Także i po późniejszych odmia 
nach nie można oczekiwać 
większej obfitości.

Dobrze obrodziły w tym roku 
jabłka, nieźle gruszki, których se 
zon już się kończy, gorzej nato­
miast jest ze śliwkami. Jedynie 
węgierek — najbardziej poszukiwa 
nych do zapraw — może być tro­
chę więcej. W miarę potrzeby 
WSOP uzupełni zaopatrzenie do­
stawami z innych województw, 
przede wszystkim nowosądeckiego 
i tarnowskiego.

WSOP oferuje zakładom pra 
cy urządzenie na icb terenie 
kięrmaszy owocowo - warzyw

Pro Sinfonika rozpoczęła sezon

10000 młodych 
miłośników muzyki

W sobotę w Poznaniu inau­
gurowano XII sezon działania 
Młodzieżowego Ruchu Miłośni 
ków Muzyki Pro Sinfonika. Na 
inaugurację do sali im. Lubrań 
skiego U AM przybyła młodzież 
reprezentująca 10 000 człon­
ków 40 klubów Pro Sinfoniki, 
12 kół Młodych Melomanów i 
55 grup Kolorowych Nutek. O- 
becni byli pedagodzy i opieku­
nowie ruchu oraz przedstawi­
ciele środowisk twórczych.

Prezes Pro Sinfoniki — Aloj 
zy Andrzej Łuczak przypom­
niał niedawne inicjatywy ru­
chu — festiwal „Beethoven — 
nasz współczesny” i I Ogólno­
polskie Warsztaty Pro Sinfoni 
ki. W nowym sezonie zorgani­
zowany zostanie między inny­
mi festiwal monograficzny 
dzieł Johannesa Brahmsa Od­
bywać się będą obchody 60-le 
cia — Opery Poznańskiej oraz

Trzymiesięczną letnią dzia­
łalność zakończył międzynaro 
dowy hotel studencki. Mieszczą 
cy się w domu akademickim nr 
5 Politechniki Poznańskiej przy 
ul. Rocha, a czynny po raz 21, 
przyjął ponad 20 000 gości ze 
wszystkich kontynentów. Tę 
rekordową liczbę (zakładano — 
niespełna 17 000) osób uzyska­
no dzięki powiększeniu — w 
„szczytowych” okresach jedno 
razowej ilości miejsc do pra­
wie 900, częściowo w sąsied­
nich DS-ach. Normalnie było 
ich każdej doby 540 w nowo­
cześnie urządzonych i wyposa 
żonych dwu i trzyosobowych 
pokojach.

Niemniej jednak ważne od 
sukcesu ilościowego są bardzo 
pochlebne opinie mieszkańców 
MHS-u o jakości świadczonych 
tam usług przez młodą (złożo­
na w większości ze studentów’) 
załogę.

O tym. że były one na wyso-

Przcd świtem — nowela Vladcna 
Desnrcy; 17 Blaski i cienie jazz- 
rock; 17.20 Notatnik kulturalny;
17.30 Portret pisarza — aud. o twór 
czości S. I. Witkiewicza; 18 Poi- 

scy Laureaci międzynarodowych 
konkursów, muzycznych; 18.25 Ple 
biseyt Studia „Gama”; 18.40 Radio 
we spotkania; 19 Nagrania A. Ku 
binsteina; 20 Saldo, Panie Dyrek 
lorze; 20.20 Kontrapunkty — ty­
godnik o muzyce XX wieku, 21.40 
Claudio Monteverdi — lament 
Ariadny — wersja madrygałów; 22 
Jak zostać żurnalistą radiowym nr 
43 — magazyn; 23 Wielka nag.o 
da — magazyn K. Wyrzykowskie­
go; 23.35 Co słychać w śwtecie; 
23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5 30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23 30. 

PROGRAM III: 8.05 Za -kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Za­
pach psiej sierści” — ode. pow. 
W. Zukrowskiego; 9.10 Kiermasz 
płyt wytwórni Pepita; 9.30 Sonę 
ty kościelne W. A. Mozarta; 9.45 
Dyskoteka pod gruszą; 10 35 Z 
klasyki jazzu orkiestrowego — 
big-band Gerry Mulligana; 11 
Dzień jak co dzień; 11.30 Dysko 
teka pod gruszą; 12.05 W tonacji 
Trójki; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 „Widmo” — ode. pow.; 14 
Lato w Filharmonii; 15.05 Waka 
cje ze swingiem; 15.40 Piosenki 
wspomnienia; 16 Rep. pt.. „Wy-

nycb ze sprzedażą po cenach de 
talicznych. Zamierza natomiast 
umożliwić nabycie jabłek po ce 
nach hurtowych, oośrednicząc 
między-producentami — sadów 
nikami w rejonie Tarn< wa Pod 
górnego a odbiorcami w zakła­
dach oracy. Owoce byłyby do­
stawcom zaliczane na kontrak- 
tacię. a omijałyby magazyny 
WSOP.

Podobnie jak w latach ubiegłych 
do połowy października, zorganizo 
wanych zostanie 15 kiermaszy wa 
rzyw i owocow w rożnych rejo­
nach Poznania. Spółdzielnie miesz 
kaniowe i komitety bśiedlowe wy­
kazują duże zainteresowanie tą 
formą sprzedaży.

Dobiega końca przyjmowanie 
zgłoszeń na zbiorowe zaopatrzę 
nie w ziemniaki na zimę Do­
tychczas zamówiło ie w Zakła 
dzie WSOP około 200 zakładów 
w ilości 13 000 ton. czyli tyle, ile 
w roku ubiegłym. Różnica je^t 
natomiast w jakości ziemnia­
ków, na których trwałości, 
smaku i „urodzie” zaważyła oo 
myślna jak dotvchczas — dla 
nich pogoda, (zd)

Państwowej Wyższej Szkoły 
Muzycznej. Kontynuowana bę 
dzie 10-tomowa edycja Biblio­
teki Problemowej Pro Sinfoni 
ki. Organizowane będą stałe 
imprezy — koncerty, spot­
kania klubowe, turnieje wie­
dzy.

Zastępca dyrektora Filhar­
monii Poznańskiej — Zdzisław 
Dworzecki przedstawił pro­
gram koncertów Pro Sinfoniki 
w nowym sezonie. Podkreślił, 
że szczególnym wyrazem uzna­
nia dla osiągnięć tego ruchu, 
młodzieżowego jest występ 
przed młodzieżą poznańską 
Krystiana Zimermana — ostat 
ni w kraju przed niemal póltc 
raroczną przerwą' w działalno? 
ci koncertowej pianisty.

Młodzież wysłuchała koncer­
tu symfonicznego Filharmonii 
Poznańskiej. (bran) 

Międzynarodowy hotel studencki 
przyjął rekordową liczbę gości

kim poziomie dowodzą między 
innymi liczne wpisy do książ­
ki gości.

A trudno uznać, że przyby­
sze byli mało wymagający — o- 
prócz bowiem grup’ młodzieżo­
wych, z noclegów j innych pro 
pozycji hottlu (zwiedzanie Poz 
nania i okolic, uczelni i zakła­
dów pracy, organizowanie im­
prez artystycznych itp). — ko­
rzystali uczestnicy międzynaro 
dowych i krajowych targów, 
wycieczek polonijnych z Fran­
cji i USA, sportowcy biorący 
udział w różnych zawodach i 
mistrzostwach sportowych od­
bywających się w tym czasie w 
mieście, członkowie zespołów 
artystycznych.

prawa po rajskie jabłka”; 16.20 
Muzykoorame; 18.45 Nasz rok 79; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17-05 
Odkurzone przeboje; 18.10 Połity 
ka dla wszystkich; 18.25 Czas re­
laksu;- 19 Pow. w wyd. dźw. — U. 
Auderska: „Ptasi gościniec”; 19.35 
Cpera tjgodnia — Ambroias Tno- 
ir.as: „Mignon”; 19.50 „Zapach 
psiej sierści” — ode pow., 20 
60 minut na godzinę; 21 Galena 
starych mistrzów interpretacji; 
22.03 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Claude Neugare; 22.15 Tu Pcl 
Skie Radio Warszawa — aud. doK.; 
22.28 Człowiek — orkiestra — Van 
gelis; 23 Krajobrazy; 23.05 T-zy 
kwadranse jazzu — aktualności; 
23.50 Między dniem a snem

Wiadomości: 6.15, 7, 10 30, 12, 15 
17, 19.30, 22, 23.50.

PROGRAM IV: 8.25 M. Georg 
Friedrich Haendel — VI Koncert 
B-dur op. 4 nr 6 na organy i or­
kiestrę; 8.35 Zawód przyszłości — 
Elektronik; 8.50 Graj kapelo; 9 
Dla kl. II (jęz. polski): .Tańczące 
słoneczko”; 9.25 J. Brahms: TH 
kwartet smyczkowy B-dur op 67; 
10 Dla kl. V (biologia) — Z całego 
świata; 10.30 Estrada przyjaźni; 
11 Dla kl. I lic (jęz polski) — 
Historia w starych księgach za­
mknięta; 11.30 G. B. Pergolesi — 
fragmenty opery komicznej: „La 
serwa padrora”; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12,25 Giełda

Od dzisiaj przebudowa skrzyżowania

Tak będzie wyglądała organizacia ruchu w rejonie skrzyżowania ul:c Głogowsk:ej i Roosevelta oraz 
mostu Dworcowego — po jego przebudowie Zaczyna się ona — jak już informowaliśmy — dzi­
siaj i potrwa do końca paźdz arnika Przez najbliższy tydzień roboty skoncentruję się na jezdni 
wzdłuż terenów targowych — od hali „Predomu" do siedziby dyrekcji MTP Gd strony ronda Ko­
pernika w krerunku Górczyno czynny będzie tylko jeden pas mchu— na wprost, bez lewoskrętu na 

, Most Dworcowy; d!a rozładowania tłoku wzdłuż modernizowanego odcinka proponuje się objazd uli­
cami — Świerczewskiego, Grunwaldzką, Śniadeckich, Tramwaje kursować będą bez zmian, (bop)

Wichura uszkodziła wiele

linii energetycznych >

Z kroniki sądowej
Prośba i nóż

13 grudnia ubiegłego roku w Swa 
rzędzu oskarżona Krystyna Jar- 
czyk, organizując libację zwró­
ciła się do Józefa S_, by dał 40 
złotych na wódkę. Nie mając 
drobnych, wręczył on jej 500 zło 
tych i w ten sposób został funaa 

\ torem. Oskarżona zwróciła mu 
bowiem 360 złotych po kupnie pół 
litra i papierosów.

Libacja odbywała się w mieszka 
niu K. Jarczyk, a uczestnikiem 
był także oskarżony Henryk Kot- 
was. mocno już podpity. Gd> w 
butelce ukazało się dno oskarżo­
na zaczęła namawiać Józefa S„ bv 
dał pieniądze na następną póllit- 
rówkę. „Jak nie dasz stówy — 
zobaczysz co to znaczy krynuna- 
lista” — zagroził Kotwas, który 
był wielokrotnie karany. Odmowa 
Józefa S. spowodowała, że Kor- 
was obezwładnił go silnym uderze 
niem w głowę, a potem przyłożył 
mu nóż do twarzy umożliwiając 
oskarżonej dokładne przetrząśnię­
cie kieszeni sterroryzowanego. W 
trakcie tego zamachu oskarżony 
dwukrotnie naciął skórę na twa­
rzy Józefa S.. a oskarżona zabra­
ła mu 260 złotych.

Sąd Wojewódzki w Poznaniu 
skazał H. Kotwasa na 9 lat po­
zbawienia wolności, 5 000 złotych 
grżywny oraz utratę praw publićź’ 
n«ch na 5 lat, natomiast K. Jar­
czyk na; 5 lat pozbawienia wol­
ności, 3 000 zł grzywny i 3-tetnią 
utratę praw Po odbyciu kary po 
zbawienia wolności oskarżony zo­
stanie poddany’ dwuletniemu nad­
zorowi ochronnemu (jest to środek 
stosowany wobec recydyTwistórv).

(ak)

Wielu hotelowych gości spę­
dzało z zadowoleniem wieczo­
ry w salce klubowej — na dys­
kotece, występach czołowych 
zespołów środowiska studen­
ckiego, spotkaniach z młodzie­
żą.

Ma więc liczący 70-osób mło 
dy personel kierowany przez 
Michała Fidelusa, szanse na 
sięgnięcie — wzorem lat mi­
nionych — po jedną z czoło­
wych lokat w -ogólnopolskim 
współzawodnictwie siedemna­
stu międzynarodowych hoteli 
studenckich działających tego 
lata w tyluż miastach kraju. 
Wyniki tego konkursu pozna­
my za kilka tygodni, (wig)

płyt; 13 Jacek Tramer Combo; 
13.20 Dla kl. II (jęz. polski); „Tan 
czące słoneczko” — słuch.; 13.45 
Tu Studio Stereo (ogólnop.K 14 
Technikum Rolnicze; 14.15 tu Stu 
dio Stereo (ogólnop.); 14.45 Wę­
gierskie zespoły ludowe; 15.05 „W 
Jezioranach”; 15.40 Książki, do 
których wracamy: „W Giewaldo 
wej” — pow K. Pruszyńshi :gu; 

16.05 Przed pierwszym dzwon­
kiem — aud. dla przedszkoli; 16 25 
Z taśmoteki spikera; 16.05 Radio 
r xpress; 17 Felieton sporowy; 17 05 
Z taśmoteki spikera, 17.15 Aud. 
oświatowa, 17.30 Z taśmoteki spi 
kera; 17.40 Reportaż nagrany w 
I klasie szkoły podstawowej, 17.55 
Muzyczne propozycje poznańskie-' 
go koncertu życzeń; 18.25 Kalaj 
doskop nauki: Recepta na długo 
wieczność — od czego zależy gra 
nica życia — czyli od eliksiru mło 
dości do współczesnych odkryć 
biologięznych; 19 Ekonomia na co ( 
dzień; 19T5 Jęz. niemiecki; / 19.30 
Jam session (stereo ogólnop.); 
2C.15 Koncert Ork. Filharmoników 
Berlińskich pod dyr- Herberta von 
Karajana (stereo ogólnop.); 21.45 
Sonaty fortepianowe na 4 ręce — 
Wolfganga. Amadeusza Mozarta; 
22.15 Nauka i świat współczesny; 
22.35 R-T Szkoła Średnia dla Pra 
cujących — Język polski, sen I; 
„Lekcja żywych wątków”; 22.50 
Gco-g's Bizet: Habanera z opery.

Wiadomości: 6/0, 12, 15, 16, 22.55.

Wiatr o dawno nie notowanej 
sile nawiedził w sobotę Poz­
nań i inne rejony Wielkopolski. 
Wichura potęgowana opadami 
deszczu i gradu spowodowała 
duże straty w energetyce. Trud 
no jeszcze mówić o rozmiarach, 
ale ich konsekwencje odczuli 
mieszkańcy niemal całego Poz 
nania.

W wielu punktach w sobot­
nie popołudnie i wieczór nie 
było prądu, którego dopływ 
przerwały liczne awarie. Zer­
wanych zostało wiele linii nis 
kiego i średniego napięcia; przy 
niektórych ulicach i podpo­
znańskich drogach na sieć spa 
dły połamane gałęzie i całe 
drzewa, także powodując szko 
dy. Pozrywane też były liczne 
kable.

. O wszystkich tyclL.awar.iach.. 
informowane było — przez- 
mieszkańców, milicję i straż — 
Pogotowie Energetyczne, któ­
re kierowało pracami nad lik­
widacją awarii. Od około go­
dziny 14 w sobotę bez przerwy 
(także w nocy) pracowały bry­

Rataje jak na dłoni

Obok „dorosłych" Rataj, można je też podziwiać w miniaturze. 
W sąsiedztwie mostu Marchlewskiego — jak na dłoni widać wszy- 

• stkie budynki tej części miasta.
Fot. — R. Królak

EnfimnsEZl
PROGRAM I

12.45 — TIR — Uprawa roślin 
(sem. 3): „Pielęgnowanie cno- 
rych”;

13.25 — TTR — Hodowla zwie­
rząt (sem. 3): „Rozpłód świń”;

15.30 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe: „Środowisko spo­
łeczno-przyrodnicze. Elemen­
ty wiedzy geograficznej”;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Zwierzyniec” (kol.);
16.55 — „10 minut” — teleturniej 

(kol.);
17.05 — „Dzień dobry, w kręgu 

rodziny — „Pomysł na tanie 
i funkcjonalne urządzenie mie 
szkania”;

17.35 — Ekran wspomnień: „Pój­
dziesz ponad sadem” — polski 
film fab. (kol );

19.00 — Dobranoc;
19.10 — Siódemka;
13.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Teatr Telewizji — Jan Pa 

weł Gawlik: „Miejsce rektor­
skie” (kol.):

21.30 — Mistrzostwa Polski w za­
wodzie sprzedawców — wiao- 
wisko nublicvsi vczne (kol ;;

22.10 — Studio festiwalowe — 
„Gdańsk 79”;

gady pięciu posterunków Rejo 
nu Energetycznego-Poznań. Mi 
mo porywistego wiatru i chło 
du, sprawnie wykonywano 
wszystkie zadania. Dużo poświę 
cenią wymagało zwłaszcza usu 
wanie szkód w godzinach póź- 
nowieczornych i nocą — z so­
boty na niedzielę. Wczoraj — 
jak dowiedzieliśmy się w pogo 
towiu — około godziny 15 do­
biegała końca likwidacja uszko 
dzeń w Poznaniu i jego naj­
bliższej okolicy.

Najtrudniej było to uczynić 
w rejonie Antoninek-Kobyle- 
pole, gdzie wichura spowodo­
wała spore spustoszenie w sie 
ci energetycznej. Dużego wysił­
ku wymagało też usuwanie a- 
warii na Grunwaldzie, którego 
znaczna część przez wiele go- 

.dzin sobotniego wieczoru pozbą 
wioną była dopływu prądu. 
Przez sobotę i niedzielę trwa­
ła również wytężona praca bry 
gad energetycznych w podpo­
znańskich gminach — zwłasz­
cza Czerwonaku i Suchym Le 
sie. (bop)

22.20 — Dziennik (kol.);
22.35 — „Kalejdoskop z gwiazdą” 

— program rozrywkowy (koi.).
PROGRAM ii

16.30 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie (kol );

DZIEŃ MEKSYKAŃSKI W TP 
(kol.):
17.05 — „Płonąca ziemia Majów” 

— reportaż;
17.25 — „Szepty” — film TV mek 

sykanskiej ukazujący życie 
mieszkańców małego mlastecz 
ka;

17.45 — „Gang” — film przygodo 
wy dla dzieci i młodzieży,

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem:
20.15 — Wystąpienie prezydenta 

Meksyku Jose Lopeza Porlillo;
20.20 — „Drogi Meksyku” — film 

dokumentalny ukazujący Mek 
syk dnia dzisiejszego;

20.50 — Rozmowa z dyrektorem 
Państwowego Muzeum Etncgra 
ficznego w Warszawie dr Ja­
nem Krzysztofem Makulskim 
na temat współpracy z meksy 
kańskim muzeum de Las Cul- 
turas;

20.55 — „Noc zmarłych” — film 
o kultywowaniu tradycji Świę­
ta Zmarłych w Meksyku;

21.25 — „Tysiąc twarzy Meksyku” 
— turystyczna podróż do”nai 
piękniejszych zakątków Mek 
syku.



we Wrześni, ul. Wrocławska 43 — tel. 382

DO 2LETHIEGO HUFCA SiACJuHaRNEGO

zguby

Dom czynszowy — śród­
mieście Poznania, wolne 
mieszkanie, garaż sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5176g.

DYREKCJA

w wieku 16 — 18 lat

możliwość ukończenia szkoły podstawowej
zawodach:

MURARZ — TYNKARZ

ZBROJARZBETONIARZ

czenie szczególnym

zorganizowany, atrakcyjny sposób spędzenia czasu wolnegoAuto-

Podania należy składać pod adresem Komendy Hufca.

je spec; 
5crviee.

Antykorozyjne zabezpie-

ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 5129g.

^uwzględnieniem przesirze 
ni zamkniętych wykonn-

Fiata 1509 blacha do re­
montu tanio sprzedam. 
Ostrobramska 17 po sie­
demnastej. 5109g

Fiata 126p lub Trabanta 
rocznik 1976—78 kupię. O- 
ferty Prasa. Grunwaldz­
ka 19 dla 4149g.

FABRYKA KOSMETYKÓW „POLLENA - LECHIA

w POZNANIU

OGŁASZA ZAPISY
dziewcząt i chłopców

po ukończeniu szkół podstawowych

do 3-letniej Zasadniczej Szkoły Chemicznej
w zawodzie:

STEROWNICZY PROCESÓW CHEMICZNYCH

o r a z w naukę zawodu:
Ślusarz - mechanik
ELEK TROMONTER

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA:
Dział Kadr i Szkolenia Fabryki Kosmetyków „Pollena - Lechia” w Pozna-

g niu, ul. Chlebowa 4/8, telefon 750-F1 wewn. 119 i 112. 2972-K1

Przyjmę rencistkę do szy 
cia — krawiectwo lekkie. 
Foznań, ul. Dzierżyńskie­
go 290, pętla Dębiec. 1336g

Robotnika budowlanego 
zatrudnię. Ul. Wawerska 
13a godz. 16—18. 3S50g

Potrzebna opiecunka do 
dwuletniego dziecka. Naj­
chętniej przedszkolanka, 
pielęgniarka. Oferty Pra­
sa, Grunwaldzka 19 dla 
5123g. .

Opiekunka do dziecka 
potrzebna, kilka godzin 
dziennie. Warunki bar­
dzo dobre. Os. Koperni­
ka, Galileusza 2F m. ‘..0.

3856g

Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne: kursy kreś 
leń technicznych oraz 
kosztorysowania przyimu 
je. szczegółowych infor 
macń pisemnym udziela 
„Oświata” 31-139 Kraków 
vl Snasowsktcgo 8 (prze­
dłużenie ul. Siemiradzkie
go)

Sprzedam przyczepę ba­
gażową typ n-250c z po­
krywa. Gwardii Ludowej 
29 m:-2;  -------------- 4683g

Kożuch damski, figura 
średnia, wzrost do 163. Ra 
tajczaka 21 m. 23. 2314g

PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
i KOMENDA 31-1 OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY FSZMP

WARUNKI PRZYJĘCIA: 
dobry stan zdrowia 
wykształcenie min. 5 kl. szkoły podstawowej

HUFIEC ZAPEWNIA

naukę w

Komplet przednich błot­
ników Fiata 132 oraz poł- 
ośki do Dacii sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 5101g.
Piec ceramiczny gazowy z 
powodu inwalidztwa sprze 
dam Zdobienie seiwisów 
fotografii porce'anowyeh 
nagrobkowych, sitodruku, 
emalii, nauczę technologii 
Mam 40 lat praktyki 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 47Q0g.

Cryptonoi rewelacyjny 
preparat grzybobójczy 
prod. francuskiej do za­
pobiegania i_ zwalczania 
chorób roślin ozdobnych 
w szczególności zgnilizny 
korzeni i podstawy pędu 
powodowanych nrzez Phy
tophtora. Fusarium i

2 duże pokoje, kuchnia 
łazienka, balkon, wspólny 
korytarz — Rynek Lazar 
ski zamienię na pokój 
kuchnia lub kawalerkę dc 
II ptr. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19, dla 4851g

Szosa Poznańska 3. 4515g

Łazarz — zamienię miesz­
kanie trzypokojowe 96 me 
stare budownictwo, wygo 
dy, ogrzewanie elektrycz­
ne telefon na 2—3-nok o.i o 
we, nowe budownictwo.

Rudy pekińczyk z siwą 
brodą zaginął 18 sierpnia. 
Znalazcę proszę o odpro 
wadzenie za wynagrodzę 
niem. Obronna 10 m. 2 
lub informacje, telefon 
41-34-42. 5132g

ne sprzedam, 
grzecznościowy 
dżina 16—18.

Telefon 
025-29 go- 

5193g

Fiata MR 1500 z paździer­
nika 1975. stan licznika 
75 tys. sprzedam, tel. 
20-33-14. 5150g

Posiadam pomieszczenia 
na cichy przemysł, poszu 
k”je wsDćlnika. Sęczków 
ski. Pszczelna 11. 5128g

Pogotowie telewizyjne.
Inż. Janowski, tel. 640-31

4842g

bezpłatne 
bezpłatne 
bezpłatną 
częściowo

zakwaterowanie w nowoczesnym hotelu 
umundurowanie OHP
odzież roboczą.
odpłatne wyżywienie (14 zł. dziennie)

WYJEŻDŻAJĄC DO HUFCA ZABIERZ Z SOBĄ:
metrykę urodzenia 
ostatnie świadectwo szkolne 
zgodę rodziców na pobyt w hufcu 
4 fotografie.

NIE ZWLEKAJ, CZEKAMY NA CIEBIE!
2273-K2

Skodę 1000 MB, ołachar- 
ka nowa sprzedam. Nowy 
Tomyśl, Os. Świerczew­
skiego 9 m. 23 po godz. 16.

1246p
Syrenę 104, rocznik 1972 
sprzedam. Poznań. Osied­
le Lecha 70 m. 7 po godz. 
16. • 4703g
Syrenę 101 tanio sprze­
dam. Tel. 665-364. 4555g

Zamienię mieszkanie spół 
dziefcze Poznań 2 pokoje 
49 W I piętro na podob­
ne w Lesznie. Oferty ,,Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
1687g.

Poszukuję lokalu na pro­
dukcyjny warsztat kra­
wiecki. Tel. 202-374. 4871g

Cvklinowanie Szaj. Tel.
67-38-14. 2376g

Mieszkanie własnościowe, 
trzy nokoje- z wygodaruj.

Panna wykształcenie wyż 
sze z mieszkaniem pozna 
kawalera lat 30 — 38 wy­
znania rzymsko - katolie 
kiego. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka i9, dla W64g.

Panna 25-letnia, wyksztal 
cenie średnie, posiadająca 
gospodarstwo rolne, poz­
na kawalera do lat 30 z
wykształceniem średnim
rolniczym, bez nałogów
Mile widziany z prowin-
cji. Cel matrymonialny 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 2436g.

Panpa materialnie nieza­
leżna, pozna kulturalnego 
pana z wyższym wykształ 
ceniem, najchętniej z Po- 

"lonii zagranicznej. Cel ma 
trymonialny Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1741g.

Poznani pana, który po­
może mi w życiu, do lat 
55. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 2183g.

Samotny Wdowiec emeryt 
poślubi panią z mieszka­
niem w Poznaniu. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2356g.

pracownicy poszukiwani

Używane nadwozie Skody i,w bloku _na Jeżycach 
SI90 sprzedam. Ós. Przy- j sprzedam. Oferty „Pra- 
jażni 15 m. 110 po godz. 16. sa”, Grunwaldzka 19 dla 

5003g 1 4860g."

Samotni — OfeUy» w l 
rże Matrymonialnym
„SWATKA”, 90-43* Lódż.
Piotrkowska 133. 2265-K2

Dnia 12. 9. 1979 r. zmarł adwokat

JÓZEF HAHN
członek Zespołu Adwokackiego nr 14 w pozna­
niu i b. kierownik tegoż Zespołu, b. długoletni 
członek Wojewódzkiej Komisji Dyscyplinarnej 

przy Radzie Adwokackiej w Poznaniu.

Dnia 12 września 1979 r. zmarł nagle nasz ko­
chany syn i brat, przeżywszy lat 32

JERZY ŁUCZAK
tokarz

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17. 9. br. o godz.
11.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm. o godz. 
12.30 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona
rodzina

'TOD ■ER

Dnia 12. 9 br. zmarł adwokat
Rada Adwokacka w Poznaniu

2194-K3 JÓZEF HAHN

29-Jetni inwalida III gr.. 
samochodem, pozna pa­
nią. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 1769g.

Rozwiedziona 43-letnia. 
wysoka, podobno zgrab­
na. mieszkanie, pozna pa­
na do lat 507"Cel matry­
monialny. Oferty ’ „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
2380g.

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU w Poz- 
wawiu;’ ul? Grobla "i^^llhi^poszukują pracow­
ników:

KONTROLERÓW

Dnia 14. IX 1979 r. zakończyła swoje pełne 
dobroci i poświęcenia życie, najdroższa i naj- - 
ukochąńsza mamusia, teściowa i babunia, prze­
żywszy lat 49

HELENA ZIELIŃSKA
z domu Jerzak

Pogrzeb odbędzie się dnia 18. IX 79 r. o godz. 
15.10 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążona 
rodzina

członek-zalożycicl i wieloletni kierownik 
społu Adwokackiego nr 11 w Poznaniu.

W Zmarłym tracimy serdecznego kolegę, wy­
bitnego prawnika, człowieka pełnego dobroci 
i życzliwości.

Jego pamięci!

Koledzy i pracownicy
Zespołu Adwokackiego nr 14 w Poznaniu

4975g

Mielżyńskiegó 25 m. 13.
sra sa

tW głębokim smutku zawiadamiamy, że 12 
września 1979 r. zakończyła swoje pracowite 
życie ukochana niania, wieloletnia, wierna opi, 

kunka naszego domu rodzinnego, śp.
J. Dnia 15 września 1979 r. zmarła opatrzona 
I Sakramentami św., nasza kochana mami, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 79

WALENTYNA GROCHOLSKA

AGNIESZKA SZYMENDERA
z domu Szałata

Pogrzeb odbędzie się 19 bm. o godz. 12 na 
Miłostowie.

Pogrzeb odbył się w Otorowie.
I

Msza św. żałobna zostanie odprawiona 21 wrze­
śnia o godz. 6.45 w kościele parafialnym Naj­
świętszego Zbawiciela przy ul. Fredry w Po­
znaniu.

W smutku pogrążona 
rodzina

Maryjka i Jacek Kierzyńscy
1 z rodzinami

Ostrowska 105 m. 5.

4. Dnia 14 września 1979 roku zmarła w 76 roku 
I życia, namaszczona Olejami świętymi, nasza 
najukochańsza mama, teściowa i babcia

FRANCISZKA SIERACKA

tDnia 13 września 1979 r. zmarł mój najuko­
chańszy mąż, nasz ojciec, teść, dziadek, brat

i wujek, przeżywszy lat 69

TADEUSZ PRZEDBORSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 18 bm. o go­

dzinie 10 na cmentarzu górczyńskim.
Pogrzeb odbędzie się 19 |j>m. o godzinie 10.50 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

W głębokim smutku pogrążona

rodzina

żona z rodziną
Ul. Szamotulska 87 m. 12.

Osiedle Jagiellońskie 22 m. 21. 5156g
■■

4- Dnia 13 września 1979 r. zmarł nagle mój naj- 
I droższy mąż, najlepszy przyjaciel, ukochany 
(atuś, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW STRYKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 17 bm. 

o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

tDnia 14 września 1979 r„ w 57 roku życia, 
po ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu nasz 
drogi mąż, tatuś, teść, dziadek, brat i wujek,

ANTONI KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, -13 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona

» rodzina
Autobus sprzed domu żałoby odjedzie o godz. 12.

Ul. Biała la m. 12. 5085gpr Ul. Jackowskiego 31 m. 9.

5109g

5124g

5164g

5l52g

tDnia 14 wrześnią 1979 r. zakońćzył swoje 
pracowite i pełne poświęcenia życie, na­
maszczony Olejami św., mój najdroższy i nigdy 

niezapomniany mąż. najukochańszy taiuś, syn, 
brat, wujek, szwagier, śp.

ANTONI PIERZCHLEWICZ
Pogrzeb, odbędżie się we wtorek, 18 bm. o go­

dzinie 15.00 na cmentarzu na Miłostowie.
W nieutulonym smutku pogrążona

żona z synami i rodziną
Autobus podstawiony o godz. 14.00 przed do­

mem żałoby.
Ul. Bułgarska 126c m. 8.

tDnia 14 września 1979 r. zmarła nagle moja 
najukochańsza mama, nasza droga siostra, 
szwagierka i ciocia, śp.

MARIA SOBOCKA

gazowych
obchodowych sieci

absolwentów szkół ogólno- •
kształcących mężczyzn i kobiety.

Dla absolwentów szkół zakład zapewnia po­
moc w kontynuowaniu dalszej nauki.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­
le Kadr, Poznań, ul. Grobla 15 pokój 212.

3022-K1
SPÓŁDZIELNIA PRACY UNIYERSLM

Msza św. pogrzebowa odbędzie się we wtorek, 
18 września br. o godz. 15.Ó0 w kościele para­
fialnym w Smoehowicach. Pogrzeb po mszy św. 
o godz. 16.00 na.cmentarzu w Krżyżowmkach.

W smutku pogrążone

córka i rodzina
Międzyzdrojska 3.

t Dnia 13 września 1979 r. zmarł mój najdroż­
szy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN SZWAJCA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 18 bm. o go­

dzinie 11.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokidT* smutku pogrążona
żona z rodziną

Ul. Dzierżyńskiego 142 m. 27. 5039.?

tDnia 11 września 1979 r. odszedł od nas po 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., mój najdroższy mąż, ukochany tatuś, 
teść i dziadziuś, śp.

ERAZM MALESZKA
Msza św. żałobna i pogrzeb odbędą się w po­

niedziałek. dnia 17 września br. o godz. 14’w koś­
ciele parafialnym w Skrzebowte.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

a

tDnia 15 września 1979 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św., nasz kochany ojciec, 
teść, brat i dziadek, przeżywszy lat 59, sp.

FRANCISZEK HANDZLIK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 

o godz. 9.39 na cmentarzu na Jur.ikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

córki i syn z rodzinami
Ul. 23 Lutego 3 n. 14. 2177 U 3

w Poznaniu, ul. Wielka 8 — zatrudni zaraz:
— ŻAŁOBNIKÓW
— KOPACZY
— OGRODNIKÓW
— KAMIENIARZY
— BETONIARZY
— STOLARZY oraz
— OSOBY na przyuczenie do zawodu: 

kamieniarz, betoniarz.
Informacji udziela oraz zgłoszenia przyjmuje

Dział Służby Pracowniczej przy ul. Rooseveł-
ta 1, tel 595-21. 2950-Kl

tDnia 14 września 1979 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św., kochany mąż, ojciec 
teść i dziadek, śp.

WOJCIECH KWOCZ
Pogrzeb 

godz. 13.10

Ul. Ognik

odbędzie się w środę, dnia 19 bm. o 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

10 m. 15.

tW dniu 13 września 1979 roku zmarła no 
bardzo ciężkich, ale krótkich cierpieniach, 
moja droga i niezapomniana przyjaciółka,

MARIA WYRW AS
lat 81

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 13.50 na cmentarzu

W głębokim

środę, dnia 19 bm 
junikowskim.
smutku pogrążony

Stach z rodziną
Ul. Jackowskiego 35 m. 23. 2179-U3

2178-U3

tDnia 14 września 1979 roku zasnął w Bogu 
po krótkich i ciężkich cierpieniach, kochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 68, śp.

WŁADYSŁAW NEYDER
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 bm. 

o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.
Stroskane 

żona, dzieci i rodzina
Ul. Azaliowa 6 m. 9. 2172-U3

tDnia 14 września 1979 roku zasnął w 
mój najdroższy mąż, nasz kochany

i szwagier, przeżywszy lat 70, śp.

JAN BĘDZIŃSKI
Pogrzeb bdbędzie się we wtorek, dnia 1 

o godz. 14.00 na cmentarzu na Miłostowie
W głębokim smutku pogrą

żona z rodziną
Ul. Prusa 20 m. 10.
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Niepowodzenie 
żużlowców w finale DMŚ

Rozegrany w niedzielę na 
londyńskim White City finał 
drużynowych mistrzostw świa 
ta na żużlu — pe raz pierw­
szy przyniósł zwycięstwo No­
wej Zelandii. Drugie miejsce 
zajęli obrońcy tytułu mistrzów 
sklego Duńczycy, a trzecie re­
prezentanci CSRS. Drużyna 
polska uplasowała się na 
czwartej pozycji.

Drużvna i>olska zaprezento­
wała się słabiej niż oczekiwa 
no. Niemały wpływ na ta 
miała absencja kontuzjowane­
go Edwarda Jancarza.

Wyniki: 1. Nowa Zelandia — 35 
pk". (L. Ross — 11, M. Shirra — 
10, I. Mauger — 9. B. Cribb — 5), 
2. Partia — 31 pkt,(O. Olsen — 12, 
H. Nielsen — 9, M. Lohmann — 
6 F. Thomsen — 4); 3. CSRS — 
11 pkt, (J. Stand — 6, A. Dryml 
— 5, Z. Kudrna — 4, V. Verner 
— 4); 4. Rolska — 11 pkt. (P. 
l-yszny — 1, Z. Piech — 4, R. Sta 
toń — 2, M. Cieślak — 1). (PAP)

Szósta lokata 
tenisistów Olimpii
W Bydgoszczy rozegrany zo­

stał ostatni turniej o mistrzo­
stwo I ligi tenisowej. •

Mistrzem Polski został zespół 
warszawskiej Legii — 16 pkt., 
przed Piastem Gliwice — 16 pkt. 
i Nadwiślaninem Kraków — 12 
pkt.

Dalsza kolejność: 4. AZS War 
szawa — 10 pkt., 5. Polonia Byd 
goszcz — 10 pkt., 6. Olimpia Po 
znań — 10 pkt., 7. Arka Gdynia 
— 10 pkt., 8. Zagłębie Wał­
brzych — 4 pkt., 9. GKS Kato­
wice — 4 pkt.. 10. Budowlani Ka 
towice — 4 pkt. (PAP)

Hokej na trawie
Warta liderem

Jedyna niepokonana drużyna 
w rozgrywkach I ligi hokeja na 
trawie sezonu 1979/80 — Warta 
zestala nowym liderem. Tylko 
w pierwszej faz.ie sobotnich der 
bów „zieloni” oddali inicjatywę 
Lechowi, który prowadził l 0 
(bramkę zdobył Mańka), póź­
niej Otulakowski i Kaźmierczak 
zmusili do kapitulacji bardzo do 
brze broniącego Głodowskiego. 
Po wygranej z wicemistrzem 
Polski 2:1, w niedzielę Warta 
tylko do przerwy (2:1) męczyła 
się w spotkaniu z beniaminkiem 
— średzką Polonią, którą poko­
nała 6:1. Aż 3 bramki zdobył 
dla zwycięzców — wszystkie no 
karnych rzutach rożnych — Ste 
fan Otulakowski.

Skuteczniejszym strzelcem 
o-d Otulakowskiego był tym ra­
zem tylko Jan Mielniczak. na­
pastnik Pocztowca. W wysoko 
wygranym meczu z Polonią 8 0 
(5:0) zdobył 4 bramki,/! z Le­
chem (2:0) — obydwie. Wydaje 
się, że mistrz Polski po nieocze­
kiwanie wysokim 0:3 w Rojo­
wie, powraca do wysokiej for­
my z poprzedniego sezonu.

(ad)

Interesujące zawody konne w Sierakowie
Z okazji 150-lecia Państwo­

wego Stada Ogierów w Sierako 
wie odbyły się tam międzyna­
rodowe zawody oraz n& podsta 
wie tych samych wyników mi 
strpstwa Polski w powożeniu 
zaprzęgami cztero konnymi.

W punktacji końcowej zwy­
ciężył świetnie jeżdżący Z. Wa 
liszewski z Starogardu Gdań­
skiego (43,5 pkt.) przed T. Czcr 
mińskim (67 pkt) i A. Musia- 
łem (S0 pkt.) — obaj z Sierako 
wa.

Po zakończeniu tych mi­
strzostw, licznie zebrana publi­
czność której nie odstraszył pa 
dający co chwila deszcz miała 
możliwość obejrzenia międzyna 
rodowych zawodów w skokach

, Aż 33 bramki • Śląsk liderem — Szombierki najgroźniejsze

• Pesymizm przed pucharową środą • 3 gole Okońskiego
Takich meczów jak w minionej kolejce, kibice 

obcięliby oglądać więcej. Nie ze względu na po­
ziom, bo ten był zróżnicowany, lecz na liczbę zdo­
bytych bramek. Strzelono iclf bowiem aż 33 (bar­
dzo dobra przeciętna ponad 4 bramki na mecz), 
poprawiając dotychczasowy rekord o 11 goli. Li­
derem tabeli został Śląsk, będąc szóstym z kolei 
zespołem plasującym się na tej pozycji. Dotych­
czasowy lider — Odra przegrał na własnym boiska 
z Szombierkami. Właśnie rewelacyjnie grający ze- 
soół bytomski wydaje się być najgroźniejszym w li­
dze. Wprawdzie ustępuje on liderowi o 2 punkty 
ale ma też 2 mecze mniej rozegrane. Najbardziej 
niespodziewany rezultat padł w Mielcu, gdzie Stal

przegrała z Arką aż 1:4. Nie jest to jednak wyni­
kiem świetnej postawy gdynian, lecz katastrofal­
nych błędów obrońców gospodarzy i bramkarza 
Kukli. Oprócz Stali nie popisały się też dwa inne 
zespoły, które w środę grać będą w europejskich 
pucharach — Ruch i Widzew, przegrywające me­
cze na własnych boiskach. Najwięcej emocji do-, 
starczyło spotkanie w Katowrcach. Gospodarze je­
szcze w 75 minucie przegrywali 0:2, by w ostat­
nim kwadransie gry zdobyć aż 3 gole. Najskutecz­
niejszym strzelcem kolejki był Okoński — uzyskał 
3 brcmke. W klasyfikacji snajperów prowadzą Choi- 
nacki (Lech) i Kmiecik (Wisła) — no 6 bramek 
przed Adamczykiem (Legia) — 5 goli.

Oby
Dokończenie ze str. 1 

ki lechitów oraz bardzo prze­
ciętna dyspozycja prezentowa­
na w tych oojedynkach osła­
biły nieco wiarę sympatyków 
kolejarzy w możliwości zespo­
łu Najlepszym tego dowodem, 
że miast ponad 30 000 widzów, 
którzy obserwowali poprzed­
nie spotkania, na 'wczorajsze 
przybyło zaledwie 12 000. Ci 
jednak, którzy przyszli na Sta 
di on im. 22 Lipca zostali nie­
zwykle miłe zaskoczeni posta­
wa poznańskiej drużyny.

Już po pierwszych minutach 
meczu można brio bez pomył­
ki stwierdzić, że zwycięsko z 
tego pojedynku mogą wyjść ie 
dynie gospodarze. Lechici ata­
kowali bowiem z dużym roz­
machem a ich akcje ofensyw­
ne były pełne inwencji, Ókoń- 
ski do którego postawy w po­
przednich meczach mieliśmy 
sporo pretensji, wczoraj znów 
popisywał się efektownymi za 
graniami. Sam zdobył trzy 
bramki, a oprócz tego wypra­
cował wiele dogodnych pozy­
cji swoim kolegom. Ponieważ 
również bardzo aktywny był 

.drugi skrzydłowy — Chojnac­
ki. rutynowana obrona gości 
zaczęła się gubić i nic dziw­
nego, że przed przerwą bram­
karz Konieczny trzykrotnie mu 
siał wyjmować piłkę z siatki.

Mimo wysokiego prowadze­
nia, po zmianie stron lechici 
nie rezygnowali z poprawienia 
rezultatu. Wprawdzie był ta­
ki moment po uzyskaniu 
czwartego gola, że inicjatywę 
przejęli piłkarze ŁKS, ale nie 
trwało to długo. Końcówka 
znów należała do poznania­
ków, którzy swoją przewagę 
udokumentowali zdobyciem 
dwóch dalszych bramek. Być

Przegrana bokserów 
Olimpii w Lubiniu

W rozegranym w Lubiniu 
meczu o mistrzostwo I ligi 
bokserskiej poznańska OTm- 
pia uległa Zagłębiu 5:15. Wy­
niki walk (na pierwszym miej 
ecu gospodarze): Kocur wy­
grał 3:0 z Krzyżańskim, Kry­
nicki jednogłośnie pokonał 
Andrzejewskiego, Paducho- 
wicz zwyciężył przez przewa­
gę w II r. Smoczyka, Łada 
zremisował z S. Nowakiem, 
Drozd przegrał 0:3 z Z. Nowi 
kiom, Krzak jednogłośnie po­
konał Felkela, Suchecki wy­
grał przez przewagę w I c 
z ’ Tałajem. Niemkiewicż w 
ten sam sposób w II r. poko­
nał Guzielaka, Kowalczyk wy 
grał z Kamińskim. Folta uległ 
6:3 Mazurowi. (PAP) 

przez przeszkody. Zwyciężył G. 
Hojęcki z PSO Łobez przed J. 
Morozem z Lumelu Zi-elona 
Góra i B. Ciupą z Państwowych 
Torów Wyścigów Konnych we 
Wrocławiu.

Niedziela była ostatnim dniem 
atrakcyjnych zawodów. Kilku­
tysięczna widownia entuzjaz­
mowała się. najpierw akroba­
cją jazdy konnej', dalej pokaza­
mi zaprzęgów konnych z wielu 
ośrodków w kraju w powożeniu 
w pojedynkę, tandemie w dwój 
ce, czwórce, piątce i szóstce koni.

Interesujący był również po­
kaz sprawności jazdy tzw. pocz 
ty węgierskiej w wykonaniu 
jeźdźców sierakowskich, (h/

tak zawsze

Do wyróżniających się zawodników Lecha należał wczoraj obroń­
ca Mądrachowski (na pierwszym planie w ciemnej koszulce), któ­
ry doskonale radził sobie z kryciem reprezentacyjnego skrzydło­
wego — Terleckiego (widoczny na zdjęciu z lewej strony).

Fot. - R Królak

może tych ostatnich nie było­
by. tak dużo, gdyby nie bar­
dzo słaba postawa bramkarza 
łodzian, któremu zdarzały się 
interwencje wprost żenujące.

Tytuł niniejszego sprawo­
zdani wcale nie znaczy, że w 
każdym meczu lechici maja 
aplikować swemu' rywalowi 6 
goli, bo rzecz jasna nie jest to 
możliwe. Ważne natomiast by 
zawsze poznański zespół grał 
z takim animuszem i polotem 
jak wczoraj, a wtedy nawet 
gdy trafi się bardziej wymaga 
jacy przeciwnik i rezultat bę­
dzie mniej korzystny, nikt do 
lechitów nie będzie miał pre­
tensji za postawę na boisku.

Po meczu powiedzieli — trener 
I echa — JERZY KOPA: Zagraliś­
my bardzo dobry mecz. Po strze­
leniu czwartej bramki zawodnicy 
trochę się odprężyli i inicjatywę

Posnania nadal 
bez porażki

W trzeciej kolejce spotkań o mi­
strzostwo li ligi piłkarze ręczni Po- 
snanii dwukrotnie wygrali z ostro- 
via; w sobotę 24:17 (12:9) i w nie­
dzielę 26:18 ,12:9).

Szczypiomiści Posnanii w 6 do­
tychczas rozebranych spotkani ich 
nie ponieśli porażki. Wygrali pew­
nie dwa ostatni mecze, które po­
twierdziły dobre przygotowanie ze 
społu do rozgrywek. Gdyby nie 
nonszalancje niektórych zawodni­
ków przy rzutach na bramkę prze­
ciwnika .to wynik szczególnie d“U- 
giego meczu m.ÓTłbv być znacznie 
korzystniejszy dla Posnanii;

W obu meczach bardzo dobrze 
zagrał;: Siekierski zdobywca 8 i 
10 bramek oraz bramkarz Rozmia- 
rek. Szczególnie rosnąca tempa 
tego drugiego napawa optymizmem 
przed zbliżającymi się meczami 
kadry narodowej.

Najwięcej bramek dla Posnanii 
zdobyli Siekierski 8 i 10. Forysiak 
4 i 5. Dla Ostrodi Krzesiński 6 i 4 
oraz Sztukowski 4 i 4. (kar)

Lekkoatletyczne 
mistrzostwa młodzików

Prawie 250 zawodniczek i zawód 
ników z 13 klubów ubiegało się 
wczoraj o tytuły mistrzów okręgu 
poznańskiego w lekkiej atletyce 
w kategorii młodzików. Przenikli 
we zimno i porjhwisty wiatr spra­
wiły. iż w wielu konkurencjach 
uzyskane rezultaty daleko odbie­
gają od dobrych. Właściwie tyl­
ko kilka wyników zasługuj” na 
wyróżnienie. W biegu na 100 n. 
dziewcząt zwyciężyła D. Osses 
(Olimpia) — 12,5. na tym samym 
dystansie najszybszym chłopcem 
okazał się A. Staniewski (Energe 
tyk) — 11.4; na 110 m ppł. zwycię­
żył R. Witkowski (Energetyki — 
16.5. rzut oszczepem zakończył s< 
wygraną W. Borczyka (MKS Kor 
nik) — 51.62. a w skoku w - da! 
mistrzowski tytuł zdobył K Adam 
ski (iskra Śrem) — 6.22. W punk 
tacji klubowej najlepszymi okazali 
stę przedstawiciele Energetyka —
116 5 pkt. przed Iskrą Śrem — H2 
pkt. i Wartą — 102 pkt. (jz) 

przejął zespół łódzki, ale za kilka 
minut znów Lecb dyktował prze­
bieg wydarzeń na boisku. Żaden 
z piłkarzy w moim zespole nie 
sprawił mi zawodu. Bardzo ucie,- 
szyła mnie natomiast bramka 
strzelona przez Stelmasiaka, pierw 
szy gol zdobyty w ekstraklasie 
przez’tego zawodnika, który prze­
cież w ubiegłym sezonie grał jesz­
cze w klasie międzywojewódzkiej.

Trener ŁKS’ — JÓZEF WAL- 
CZAK: Mój zespół po ostatnich 
dobrych recenzjach, był przeko 
nany.że w Poznaniu zwycięży, 
na boiswo wyszedł z nastawieniem, 
iż rezultat- spotkania jest tylko 
zwykłą formalnością. Drużyna nie 
po:rafiła się zmobilizować do me­
czu. Przecież nawet zespół III łi- 
gi gdy gra ambitnie, uniknie po­
rażki 0:6. Terlecki myślami był je­
szcze chyba w Lozannie. Również 
pozostali piłkarze włożyli w grę 
najwyżej 30 procent posiadanych 
umiejętności.

WIESŁAW ŁUCZAK

4. AZS Gorzów 6 7:5 153—152
5. Warszawianka fi 7:5 135—136
fi. ChKS Łódź fi 5:7 130—132
7. Ostrovia 6 4:8 133—143
8. Olimpia 6 2:10 116—’37
9. AZS W-wa 6 2:10 110—132

10. Gwardia 6 2:10 131—155
II LIGA KOBIET 

GRUPA A
Mieszko — Przemysław 11:10 i 17:11
Sośnica — Slęza 23:21 i 15:16
AZS Koszalin — Zgoda 13:12 i 13:16 
AZS Gdańsk —

ĄŻS Kraków 15:17 i 20:17
1. Zgoda 6 9:3 82—66
2. Slęza 6 8:4 111—101
3. Sośnica 6 7:5 106—98
4. AZS Gdańsk 4 6:2 73—59
5. AZS Kraków 6 6:6 106—108
6. Mieszko 6 6:6 74—82
7. AZS Koszalin 6 2:10 81—105
8. Przemysław 4 0:8 53—87

Hokej na trawie
I LIGA

AZS WSWF —
Siemianowiczanka 3:4

Stella — LKS Rogowo 1;3
Stella — Pomorzanin 2;i
Sparla — LKS Rogowo 2;0
Sparta — Pomorzanin 1:0
Pocztowiec — Lech u;o
Pocztowiec — Polonia 8:0
Warta — Polonia g-i
Warta — Lech 2 1
1. Warta 4. 7:1 9— 2
2. Pocztowiec 4 6:2 16— 33. Sparta 4 6:2 6— 14. AZS WSWF 3 4:2
5. Siemianow iczanka 3 4:2 8— n
6. ŁKS Rogowo 4 4:4 6— 47. Lech 3 2:4 4— 58. Stella 4 2:6 6'—12
9 Pomorzanin 4 1:7 i— 910. Polonia

Boks
3 0:6 1—17

Piłka nożna
I LIGA

Katowice — Zagłębie 3:2
Odra — Szombierki 1:2
Stal — Arka 1:4
Lech — ŁKS 6’9
Widzew — Sla.sk 1:2
Zawisza — Legia 1:2
Polonia — Wista 2:2
Ruch — Górnik 1:3

1. Śląsk 9 13: 5 8—4
2. Legia 9 12: 6 11—11
3. Arka 9 U: 7 15— 9
4. Szombierki 7 11: 3 11— 7
5. Odra 9 11: 7 8— «
6. Lech 9 10: 8 15— 9
7 Górnik 9 10: 8 14—13
8. Wisła ' 9 9: 9 17—11
9. Zagłębie 9 8:10 16—14

ttł. Katowice 9 8:10 1?—’4
11. ŁKS 9 8:10 12—16
■»2. Widzew 9 7:11 9—14
13 Stal 8 6:10 S— 9
14’. Ruch 9 6:12 7—’□
15. Zawisza 8 5:11 9—15
16. Polonia 9 5:13 7—13

II LIGA 
GRUPA I

Zagłębie — Piast 1:0
Lechia — Małapanew 4:9
Stoczniowiec — ROW Rybnik 1:3
Moto-Jelcz — Odra Wrocław 2:0
Włókniarz — Bałtyk 0:1
Olimpia — Górnik 2:1
Pogoń — Stal Stocznia 3:4
Chemik — Stilon ' 1'0
1. Bałtyk 6 10: 2 10— 1
2. Stal Stocznia fi 9: 3 1i— 7
3. Zagłębie fi 9: 3 9 - 5
4. Górnik 6 8: 4 7— I
5. Lechia 6 7: 5 10— fi
6. Moto-Jelcz 6 7: 5 «— 6
7. Olimpia fi 7: 5 6—5
8. Stoczniowiec fi 6: 6 *— 4
9. Stilon 6 6: 6 3— ł

10. Pogoń fi 5: 7 8—9
U. Chemik 6 5: 7 8— 7
12. Małapanew 6 5: 7 3—11
13. Odra fi 4: 8 4—7
ii. Włókniarz 6 3: 9 1— 9
15. Piast 6 3: 9 3— 8
16 ROW Rybnik 6 2:10 2— 7

GRUPA II
Gwardia — Sial 5:0
Ursus — Tychy 0:0
Eaków — Star 0:9
Jastrzębie — Concordia 4:0
Hutnik — Resovia 0:1
Motor — Polonez 3:1

P. Mowlik w kadrze 
na chorzowski mecz z NRD

W Chorzowie 26 bm. polscy 
piłkarze rozegrają kolejny 
mecz eliminacyjny mistrzostw 
Europy — z reprezentacją NRD 
Po konsultacjach szkoleniow­
ców PZPN na to spotkanie zo­
stało wytypowanych 17 piłka­
rzy. Są to:

Bramkarze: Zygmunt Kukla 
(Stal) i Piotr Mowlik (Lech),

Obrońcy: Marek Dziuba
(LKS). Paweł Janas (Legia). Woi 
ciech Rudy (Zagłębie), Henryk 
Wieczorek (Górnik). Antoni 
Szymanowski (Gwardia),

Rozgrywający i napastnicy: 
Roman Wójcicki (Odra). Grze­
gorz Lato (Stal). Zbigniew Bo- 
niek (Widzew), Stanisław Ter­

Olimpia — Górnik 2:1 (2:0)

Gol zdobyty przez bramkarza
Kolejne ligowe punkty zdo­

byli piłkarze Olimpii pokonu­
jąc Górnika Wałbrzych 2:1 
(2:0). Bramki dla gwardzistów 
uzvskali" Wojciechowski w 7 
min., i Bzdęga w 33 min. Dla 
Tości — Kwiatkowski w 63 
min. Sędziował Kubanek z Ka­
towic. Widzów 100. Ze'połv 
wystąpiły w następujących skla 
dach:
Olimpia: Bzdęga, Rutkowski, 
Król, Pluskota. Lisiak. Wojciechow­
ski, Gołaszewski, Mełerowicz. Łu­
kasik (od 70 min. Frankowski), No­
wak. Rybak.
Górnik: zięba, Sidorski, Paź­
dzior. Sysiak, bzigański. Piestrak, 
Janisz, Kowalski (od 82 min. So­
bek), Nykiel (od 48 min. Pełka), 
Janikowski, Kwiatkowski.

Skromna liczba widzów przy 
byłych w sobotę na golęciński 
stadion była świadkiem nie­
zmiernie rzadkiego zdarzenia 
— gola zdobytego przez bram­
karza z odległości około 90 me­
trów. Stało się to w 33 minu­
cie meczu. Bramkarz Olimpii 
Bzdęga spod własnej bramki 
z okolicy linii pola karnego 
wykopnął piłkę w pole, a ta 
niesiona silnym podmuchem 
wiatru zawędrowała aż na po­
le karne Górnika. Tam odbiw­
szy się od murawy przelobo- 
wała stojącego około 10 me­

Radomiak — Broń 0:'
Avia — Cracovia 1:0
KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

GRUPA VII
Mieszko — Pogoń II '2:1
Warta — Polonia 0:1
Flota — Stoczniowiec 1:1
Celuloza — Błękitni 2:1
Arkonia — Admira-Teletra 1:0
Wełna — Dąb 2:2

1. Celuloza 4 7:1 7—3
2. Arkonia 3 6:9 7—2
3. Polonia 4 6:2 1—1
4. Stoczniowiec 4 5:3 11—6

5. Flota 4 5:3 6—4
6. Błękitni 4 4:4 5—3
7. Warta 4 4:4 5—4
8. Mieszko 4 4:4 4—6
9. Dąb 4 3:5 5—6

10. Świt 3 2:4 ?—7
11. Pogoń II 3 1:5 1—4
12. Wełna 3 1:5 5—9
13. Admira-Teletra 4 0:8 1—8

Piłka ręczna

II LIGA MĘZCZYN 
Grupa A 

Posnania — Ostrovia 24:17 i 26:18 
ChKS Łódź — Olimpia 27:18 i 22:21 
AZS Warszawa — Warszawianka 

20:24 i 2':21 
Gwardia — Wisła 23:22 i 13:24 
Spójnia — AZS Gorzów 34:28 i/33:29 

1. Posnania 6 12:0 146—122
2. Spójnia 6 10:2 178—156
3. Wisła 6 9:3 136—108

I LIGA MĘŻCZYZN
Wybrzeże — Korona 34:37 i 34;26
Śląsk — Pogoń Szcz. 30:28 i 30:29
Hutnik — Gwardia 30:21 i 35:24
Pogoń Zabrze ■

Grunwald 23:19 i 16:16
Piotrcocia — Anilana

mecze przełożone
1. Hutnik 6 12: 0 179—131
2. Śląsk « 10: 2 160-155
?. Pogoń Zabrze 6 8: 4 130—1’’i)
4. Korona 6 8: 4 163—161
5. Pogoń Szcz. 6 6: 6 170—163
6. Wybrzeże 6 5: 7 16S—i<>3
7. Grunwald 6 3: 9 131—144
8. Anilana 4 3: 5 85—10 1
st Gwardia 6 1:11 134—161

19. Piotrcoyia 4 0: 8 79—102

lecki (ŁKS), Adam Nawal- 
ka i Leszek Lipka (obaj Wisła), 
Stefan Majewski (Legia). Wło­
dzimierz Mazur (Zagłębie), Ja­
nusz Sybis (Śląsk) i Roman Oga 
za (Szombierki).

Wszyscy wymienieni zawodni 
cy stawią się 20 bm. w Kamie­
niu.

W porównaniu ze składem 
kadry na poprzedni mecz ze 
Szwajcarią zabrakło Henryka 
Szymanowskiego, Kazimierza 
Kmiecika i Romana Fabera. Na 
mecz chorzowski powołani zo­
stali natomiast Roman Wójcic­
ki. Roman Ogaza i Leszek Lipka, 
będący w kadrze olimpijskiej 
na spotkaniu w Pradze z piłka­
rzami CSRS. (PAP) 

trów od bramki bramkarza 
gości i znalazła się w siatce.

Bramka ta była drugą zdoby­
tą przez gwardzistów w tym 
meczu. Pierwsza bowiem gos­
podarze uzyskali już w 7 mi­
nucie ,a jej strzelcem był Woj­
ciechowski. Był to również 
rzadko oglądany eol, bowiem 
zdobvtv bezpośrednio z rzutu 
rożnego.

O ile w nierwszej połowili 
zdecydowanie przeważała Olim 
pia. to po or^erwie nie mają­
cy nic do stracenia goście rzu­
cili sie dc ataku i mając''sprzy­
mierzeń ca w bardzo silnym 
wietrze osiągnęli przewagę w 
polu. Zdobicie bramki jeszcze 
bardziej zmobilizowało wał- 
brzyszan, którzy stworzyli wie 
le bardzo dogodnych sytuacji 
do strzelenia dalszych goli. Nie 
potrafili ich jednak wykorzy­
stać. Olimpia kontratakowała 
i czyniła to bardzo groźnie. M. 
in. po strzale Wojciechowskie­
go piłka trafiła w słupek, a 
po uderzeniu Frankowskiego 
w poprzeczkę. Mecz mógł się 
podobać, bowiem obfitował w 
wiele podbramkowych sytua­
cji, a jego ozdoba były przede 
wszystkim niecodzienne bram­
ki. (wił)

I LIGA 
GRUPA II

Zagłębie — Olimpia 15 * 5Czarni — Jastrzębie 9: 91- Jastrzębie 3 42:162. Zagłębie 3 31:29?. Czarni 3 26:3’4. Olimpia 3 19:41


